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KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 31 stycz­
nia — Jana Bosko, Ludwika, 
Marceli.

Jutro środa, 1 lutego — 
Ignacego, Brygidy.

Pojutrze czwartek, 2 lu­
tego — M.B. Gromnicznej, 
Milosławy.

POGODA
Dziś słonecznic, temperatura 

około 20 stopni, wiatry północ­
no-wschodnie 10-15 mil na godzi­
nę. W nocy zimno, temperatura 
minus 5 do plus 5 stopni.

Jutro zachmurzenie, możliwe 
nowe opady śniegu, temperatura 
około 20 stopni.

Wschód 7:04, zachód 5:04.
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CARTER RRONI SWEJ DECYZJI
Rokowania w Kairze Wznowione

Trudności 
w Walce 

z Przemytem
Washington (UPI) — Kongresman 

Lester Wolff (D-N.Y.) — przewodni­
czący komitetu specjalnego Izby Niż­
szej oświadczył, iż główna trudność w 
walce z przemytem narkotyków z 
Ameryki Południowej i Centralnej do 
USA polega na zbyt częstym powino­
wactwie przemytników z wysoko po­
stawionymi osobistościami w rządach 
krajów łacińskich. Dla przykładu, 
Wolff przytoczył incydent, kiedy to zi­
dentyfikowany przemytnik był bratan­
kiem kandydata na prezydenta Ko­
lumbii. W innym przypadku, zatrzy­
mano siostrzenicę prezydenta Edwa- 
doru, kiedy usiłowała uwieźć ilość ko­
kainy do Stanów Zjednoczonych. Po­
dobne zarzuty kieruje się przeciwko 
niektórym członkom rodziny dyktatora 
Panamy, Omara Torrjosa.

Kongresman twierdzi również o ko­
nieczności uwypuklenia problemu na 
płaszczyżie wymiany dyplomatycznej. 
Przemyt narkotyków do tej pory jest 
traktowany zupełnie marginesowo w 
kontaktach naszych przedstawicieli 
Departamentu Stanu z zagranicą, 
uznał Wolff.

Agencja Tass 
Krytykuje 

Brzezińskiego
Moskwa. (UPI) — Czołowy komen­

tator polityczny sowieckiej agencji 
prasowej Tass — Juri Komiłow skry­
tykował doradcę Prezydenta Cartera
— dra Zbigniewa Brzezińskiego — z 
racji jego obaw, wywołanych miesza­
niem się Sowietów do spraw państw 
w Rogu Afryki.

“Co za zmartwienia, panie Brze­
ziński? Okazuje się, że obawia się 
on, że Związek Sowiecki i Kuba wyko­
rzystają sytuację dla utworzenia w 
jednym z państw afrykańskich reży­
mu bardziej odpowiadającego poli­
tycznie ich ogólnej strategii. . . .

“A tymczasem dążeniem Związku 
Sowieckiego było, aby z innymi pań­
stwami socjalistycznymi, uczynić 
wszystko dla zapobieżenia konflikto­
wi, a gdy ten konflikt się rozpalił
— Związek Sowiecki podjął zdecydo­
wane działanie aby zakończyć brato­
bójczą wojnę i wezwał przywódców 
somalijskich do wycofania ich wojsk 
z Etiopii i szukania rozwiązań poli­
tycznych przy stole konferencyjnym”
— orzekł Komiłow.

Jest on zdania, że wypowiedzi dra 
Brzezińskiego w ostatnio udzielonych 
wywiadach “mącą obraz samej istoty 
sowieckiej polityki zagranicznej.”

“Związek Sowiecki i Kuba nie szu­
kają korzyści dla siebie ani w Afryce 
ani w innych rejonach świata, ani też 
nie polują na koncesje i nie dążą do 
politycznej dominacji. . . . Takie są 
fakty i nikt tym faktem nie potrafi 
zaprzeczyć” — stwierdził cynicznie 
propagandzista systemu, który przy 
pomocy samolotów, rakiet i czołgów 
od lat na wszystkich możliwych fron­
tach “walczy o pokój,” czyli zajmuje 
się zabijaniem wolności państw i na­
rodów.

Zrabowano Cenne 
Rzeźby z Muzeum

St. Louis (UPI) — St. Louis Art 
Museum podaje, iż nieznani sprawcy 
zrabowali stąd 4 rzeźby słynnego ar­
tysty ub. stulecia, Frederica Reming­
tona, o łącznej wartości około $100 
tysięcy. Wśród skradzionych dzieł 
znajduje się słynna rzeźba zatytuło­
wana “Bronco Buster”.

Remington specjalizował się w ilu­
stracjach i rzeźbach przedstawiają­
cych życie tzw. Dzikiego Zachodu w 
Ameryce.

Obustronne 
Deklaracje 
Dobrej Woli 
Wiceprezydent 
Egiptu Mobilizuje 
Poparcie Arabów
Kair (UPI) — Zgodnie z zapowie­

dzią premiera Menachema Begina, 
izraelski minister obrony Ezer Weiz- 
man w asyście generałów-doradców 
przybył już do Kairu i dziś wieczo­
rem wznowi rokowania z egipskim 
ministrem wojny gen. Mohammedem 
Gamassy.

Minister Weizman powiedział, że 
obecna jego wizyta w Kairze, już 
czwarta z kolei, jest “sama przez się 
obiecująca” i dodał, że dyskutanci 
“będą próbowali znaleźć możliwie 
największą ilość rozwiązań” proble­
mów spornych. Weizman uchylił się 
od skomentowania opinii Prezydenta 
Cartera, który powiedział, że utwo­
rzenie osiedli izraelskich na Półwy­
spie Synajskim jest bezprawne.

Jak wiadomo, właśnie z powodu 
tych osiedli doszło do zerwania obrad 
komitetu wojskowego w dniu 13 stycz­
nia.

Gen. Gamassy również z dobrą wolą 
podchodzi do nowej rundy rokowań, 
jakkolwiek ostro oświadczył nagabu­
jącym go dziennikarzom, że “dziś 
nie złoży żadnego oświadczenia i nie 
powie ani jednego słowa”.

Minister Weizman, podobnie jak 
wszyscy generałowie z jego otoczenia, 
przybył do Kairu po cywilnemu. 
Towarzyszy mu żona i syn. Generała 
Gamassi i innych generałów egip­
skich minister izraelski nazwał “sta­
rymi przyjaciółmi”.

Równocześnie na odcinku politycz- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nieprzejednani 
Organizują 

Konferencję 
Algier (UPI) W stolicy Algerii 

zebrali się ministrowie spraw zagra­
nicznych czterech “nieprzejedna­
nych” państw arabskich oraz przed­
stawiciel Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwoleńczej dla przygotowania dwu­
dniowej konferencji szczytowej, po­
święconej umocnieniu opozycji wobec 
zabiegów pokojowych Egiptu.

Jeden z dyplomatów arabskich po­
wiedział, że wprawdzie konferencja 
oficjalnie rozpoczyna się dopiero w 
czwartek, ale już teraz prowadzone 
są nieoficjalne rokowania o charak­
terze dwustronnym.

Pozycja nieprzejednanych — Syrii, 
Libi, Algerii, Jemenu Południowego 
i PLO uległa osłabieniu, gdy Irak 
zapowiedział bojkot konferencji al­
gierskiej. Rząd Iraku domaga się 
zajęcia jeszcze bardziej bojowego sta­
nowiska, niż to które “państwa oporu” 
zaproponowały na grudniowej konfe­
rencji w Tripoli.

Na konferencję w Algierze zapro­
szona została Arabia Saudyjska, ale 
przedstawiciel tego umiarkowanego 
państwa oświadczył, że zaproszenie 
zostanie przyjęte tylko wtedy, gdy 
zaproszony zostanie egipski prezy­
dent Sadat.

Zebrani w Algierze ministrowie są 
zdania, że Irak “jest w zmowie” 
z Arabią Saudyjską i że dwa te 
państwa starają się “zrehabilitować 
Sadata w oczach świata arabskiego.

Tymczasem Arabia Saudyjska stoi 
na stanowisku, że jakakolwiek kon­
ferencja arabska musi działać w opar­
ciu o zasady ustalone na konferencji 
szczytowej w Algierze z 1973 roku, 
a więc musi być demonstracją “arab­
skiej solidarności”, czego nie da się 
osiągnąć wykluczając udział Egiptu.

Związki Zawodowe Tracą Członków

-ft

Bil

Aferzysta 
Skazany 

Na Więzienie
Szczecin (ZW) — Sąd Wojewódzki w 

Szczecinie ogłosił wyrok w sprawie 
mieszkańca Szczecina Mariana Hila­
rego Gałeckiego, oskarżonego o przy­
właszczenie kwoty ponad milion 
złotych.

Prowadząc prywatną pracownię 
projektową wykonał on od paździer­
nika 1973 r. do maja 1976 r. opracowa­
nia projektowe dotyczące badań 
technicznych podłoża gruntowego i 
geodezyjnego dla celów budowlanych 
na rzecz przedsiębiorstw gospodarki 
rolnej i komunalnej oraz spółdzielni 
produkcyjnych, otrzymując za to 
ponad milion złotych.

Jak stwierdzono w czasie rozprawy 
M.H. Gałecki faktycznie robót tych 
nie zrealizował mimo wykazania ich 
w odpowiednich rachunkach. Spe­
cjalistyczne badania wiertnicze, które 
miały być prowadzone przy użyciu 
ciężkiego sprzętu zastępował bada­
niami powierzchniowymi, oględzinami 
lokalnymi. Ponadto wystawiając ra­
chunki, określił, iż pewne roboty wy­
konywał z zespołem pracowników — 
co było fikcją.

Sąd Wojewódzki w Szczecinie ska­
zał M. H. Gałeckiego na 10 lat pozba­
wienia wolności, 200 tys. złotych grzy­
wny, zwrot poszkodowanym przedsię­
biorstwom odpowiednich kwot wraz z 
oprocentowaniem, utratę praw pu­
blicznych na lat 5 oraz przepadek 
mienia w całości.

Natknięto Się 
Na Szczątki 

Satelity
Edmonton, alberta (UPI) — W toku 

dalszych badań północno-zachodnich 
obszarów Kanady, eksperci natknęli 
się na 4-te miejsce, wykazujące dzia­
łalność radioaktywną. Poszukiwania 
te mają na celu ewentualne odna­
lezienie szczątków sowieckiego sate­
lity oraz stwierdzenie czy nie nastą­
piło skażenie terenów wskutek roz­
bicia atomowego reaktora, który znaj­
dował się na pokładzie wehikułu.

Wcześniej odnotowano pewną radio­
aktywność w odległości 13 mil od 
Fort Reliance oraz 2 miejsca w od­
ległości 200 mil od Ft. Reliance. Wszy­
stkie miejsca zostały ogrodzone i prze­
strzega się ludność przed zbliżaniem 
się do skażonych terenów.

Ilość emitowanych promieni gamma 
nie jest wysoka i podobno przy zacho­
waniu odległości 100 stóp nie jest 
szkodliwa dla zdrowia.

Fachowcy będą teraz starali się 
wydobyć z pokrywy śniegu i lodu 
radioaktywne szczątki szpiegow­
skiego satelity “Kosmos 954”.

Traktaty 
Bliższe 

Ratyfikacji
Washington (UPI) — Traktaty za­

warte z rządem Panamy odnośnie 
przyszłości Kanału Panamskiego 
ostatecznie przebrnęły przez komitet 
senacki i zostały przesłane na forum 
całej izby wyższej. Jest to znaczny 
sukces dla adninistracji Cartera 
pomimo że członkowie komitetu za­
lecają przyjęcie i naniesienie pew­
nych poprawek do tekstu porozumień.

Przywódca większości w Senacie, 
demokrata Robert Byrd twierdzi, iż 
należy teraz z optymizmem oceniać 
szanse ratyfikacji traktatów. Sen. 
Jacob Javits, R-N.Y., również uznał, 
że szanse na ratyfikacje są wyższe 
niż w 50 proc.

Wada Techniczna 
w Cadillacu Papieża
Detroit. (UPI) — Jak się okazuje, 

samochód osobowy (model Cadillac), 
który grupa absolwentów Notre Dame 
University ofiarowała obecnemu Pa­
pieżowi posiada wadę w układzie 
sterowania. General Motors Corp, 
natychmiast wyraziła gotowość osu­
nięcia defektu lecz jak na razie nie 
jest wiadomo czy Paweł VI planuje 
oddać pojazd do naprawy.

National Highway Traffic Safety 
Administration wykryła wadę tech­
niczną kilka lat temu lecz dopiero 
po długiej batalii sądowej producent 
zgodził się odwołać znajdujące się 
jeszcze w obiegu samochody i po­
prawić układ kierowniczy. (Samo­
chód Papieża to model z 1960 roku.)

Jak wiadomo z doniesień ze Stolicy 
Apostolskiej, Paweł VI nadal używa 
samochodu.

Spokój w Tunezji
Tunis (UPI) — Pierwszy w Tunezji 

strajk generalny wywołał w pierw­
szej fazie zaburzenia. W rozruchach 
ulicznych zginęło conajmniej 20 osób, 
a około 200 odnioło rany. Demon­
stranci podobno złupili bank i pod­
palili liczne samochody i autobusy.

Rząd w odpowiedzi ogłosił stan 
nadzwyczajny i wprowadził godzinę 
policyjną od godz. 6 wieczorem do 
5 rano. Na ulicach miast pojawiły 
się wzmocnione patrole wojskowe 
i policyjne. Obecnie w Tunezji panuje 
spokój, tylko od czasu do czasu 
przerywany sporadyczną strzelaniną.

Hazard Bez Granic
Londyn (UPI) — Urodzona w Ira­

nie Fatemah Sadeghzadeh wniosła do 
sądu prośbę o uznanie jej za bankru­
ta. Wyznała ona sędziemu, że w ciągu 
ostatnich trzech lat przegrała w lon­
dyńskich kasynach gry 7.8 milionów 
dolarów. “Mój hazard był jak choro­
ba... a ja sama musiałam wyglądać, 
jak postać z arabskich nocy” — po­
wiedziała ofiara hazardu.

Deficyt Handlowy.
Washington. (UPI) — Deficyt 

handlowy Stanów Zjednoczonych 
za rok 1977 zamknął się rekordo­
wym saldem ujemnym, sięga­
jącym sumy $26.7 miliarda.

Główną przyczyną niekorzyst­
nego bilansu był niezmiernie 
wysoki koszt importowanej ropy 
naftowej, który wzrósł w ciągu 12 
miesięcy o 31%.

Krytyczna 
Sytuacja 
w Ohio

Columbus, Ohio (UPI) — Regular­
ne wojsko, oddziały Gwardii Narodo­
wej, saperzy i zastępcy ochotników 
zmagają się na terenie całego stanu 
Ohio z przykrą pogodą, starając się 
uprzątnąć zaspy śniegu przynajmniej 
z głównych arterii. W akcji dostar­
czania żywności do odciętych od 
świata rodzin bierze udział Czerwony 
Krzyż.

Przynajmniej 29 osób w Ohio ponio­
sło śmierć wskutek ostatniej śnieżycy 
w ub. tygodniu. Ponadto, pod koniec 
weekendu spadło tutaj 6-12 cali śniegu 
i dzisiaj oczekuje się około 4 cali 
więcej.

150 tysięcy domostw jest pozbawio­
nych dopływu elektyczności wskutek 
uszkodzonych burzą linii wysokiego 
napięcia; 7 tys. kierowców utknęło 
w drodze i dotąd może powrócić do 
domu. Straty materialne farmerów 
jakie sią obecnie szacuje przekroczą 
przypuszczalnie sumę $48 milionów.

Gubernator John Rhodes zwrócił się 
do prezydenta Cartera z apelem aby 
władze federalne zechciały interwe­
niować i zmusić strajkujących górni­
ków do powrotu do pracy.

Gubernator stanu Indiana, Otis R. 
Bowen twierdzi, iż burza śnieżna spo­
woduje w konsekwencji straty mate­
rialne w wysokości setek milionów do­
larów. Twierdzi się, iż przynajmniej 
15 osób poniosło śmierć wskutek bu­
rzy. W stanie Michigan odnotowano 16 
ofiar z tego powodu.

Elektrownie 
Gotowe Na Wszystko
Nowy York (UPI) — Consolidated 

Edison Co. przeprowadziła krótki test 
z obniżeniem napięcia o 8 wolt w do­
stawach prądu elektrycznego w nie­
malże całym powiecie Westchester, 
który obejmuje wszystkie dystrykty 
administracyjne nowojorskiej metro­
polii. Próba wypadła pomyślnie i w 
okresie jej trwania — 15 minut — nie 
stwierdzono żadnych zakłóceń w ży­
ciu miasta. Napięcie zredukowano o 
godz. 2-ej nad ranem wg. czasu lokal­
nego, przygotowując się na ewentualne 
trudności jakie elektrociepłownie 
mogą napotkać wskutek dalszej ostrej 
zimy i strajku górników, który wyeli­
minował dostawy węgla jako surowca 
energetycznego.

Zwiększona 
Produkcja Stali

Pittsburgh (UPI) — Przedstawiciel 
największej stalowni w kraju — U.S. 
Steel Corporation — twierdzi, iż zła 
koniunktura przemysłu wydaje się 
dobiegać końca i należy spodziewać 
się teraz poprawy sytuacji. Zamówie­
nia korporacji wzrosły ostatnie o 10 
proc, i wezwano z powrotem do pracy 
część zwolnionych wcześniej robotni­
ków.

Prezes U.S. Steel, Edgar B. Speer 
twierdzi, iż zdolność produkcyjna kor­
poracji jest obecnie wykorzystana w 
74 procentach.

Syria Prorokuje
Bejrut (UPI) — Syryjskie środki 

masowego przekazu stwierdzają, że 
sobotnie przemówienie Sadata w 
parlamencie egipskim odzwierciedla 
“politykę kapitulacyjną” i prorokują, 
że Sadat będzie zmuszony do złożenia 
rezygnacji, ponieważ jego inicjatywa 
pojednania się z Izraelem zakończyła 
się niepowodzeniem.

0 Zwolnieniu 
Prokuratora 
Pennsylvanii
Prezydent Potępia 
Nazistów Planujących 
Marsz w Skokie, Ill,
Washington (CT-ST) — Zgodnie z 

oczekiwaniami, prezydent Carter 
sporą część wczorajszej konferencji 
prasowej musiał poświęcić sprawie 
zwolnionego prokuratora federalnego 
w stanie Pennsylvania, Davida Mar- 
stona, który jest republikaninem. 
Marston w okresie swojej kadencji 
postawił w stan oskarżenia szereg 
demokratów z lokalnego samorządu, 
zarzucając im korupcję. Krytycy Pre­
zydenta utrzymują, iż właśnie z tego 
powodu Marston został usunięty.

Zaraz na wstępie konferencji repor­
terzy wystąpili z pytaniami dotyczą­
cymi powyższej kwestii. Carter 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Brytyjska 
“Fabryka 
Kłamstw”

Rzym. (UPI) — Urodzony w Kali­
fornii Jezuita o. Robert A. Graham za­
jął się ujawnieniem jak działała bry­
tyjska “fabryka kłamstw” dla przy­
śpieszenia przystąpienia Stanów Zje­
dnoczonych do wojny.

Prezydent Franklin Roosevelt kłam­
stwa te przyjmował za “dobrą mone­
tę” i dwa z nich wykorzystał w 
swoich przemówieniach, które wygło­
sił na sześć tygodni przed japońskim 
atakiem na Pearl Harbor.

Tak więc prezydent Stanów Zjed­
noczonych powtórzył świadomie pod­
sunięte przez Brytyjczyków kłamstwo, 
że hitlerowcy planują “zlikwidowanie 
wszelkich religii”, a potem, że szyku­
ją się do opanowania Ameryki Łaciń­
skiej. Jezuita-historyk stwierdził na 
podstawie niedawno udostępnionych 
dokumentów brytyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, że brytyj­
ska “fabryka kłamstw” została stworzo­
na z polecenia wojennego przywódz­
twa brytyjskiego i była przez to przy­
wództwo zarządzana.

Działalność tej “fabryki” rozpoczę­
ła się we wrześniu 1941 roku z założe­
niem, że doprowadzi do demoraliza­
cji w obozie wroga i do pozyskania 
poparcia państw neutralnych.

OjciecGraham wymienia przykłado­
wo najcelniejsze “wytwory” brytyj­
skiej “fabryki kłamstw”, a mianowi­
cie:

— hitlerowcy zaprosili Papieża do 
Rzeszy,

— Papież poufnie powiadomił bisku­
pów, że hitleryzm jest złem całkowi­
tym, a natomiast w komunizmie za­
warte są pewne cnoty chrześcijańskie,

— hitlerowcy zwrócili się z prośbą 
do Papieża, aby zainicjował rokowa­
nia pokojowe umożliwiające zakończe­
nie wojny.

Wszystkie te “informacje” nie ma­
ją potwierdzenia w archiwach waty­
kańskich, a rozpowszechniane były — 
jak ustalił o. Graham — przez “ży­
czliwych dziennikarzy i agencje pra­
sowe w państwach neutralnych, rów­
nie życzliwie nastawione prywatne krót­
kofalówki radiowe, przez attache woj­
skowych, rządy państw okupowanych, 
działające w Londynie, przez szpie­
gów, pracujących na dwie strony i za 
pomocą ulotek, zrzucanych na teryto­
rium wroga”. Niektóre kłamstwa zo­
stały zlekceważone, a nawet wyśmia­
ne, przez czołowego znawcę przywó­
dztwa wojennego w W. Brytanii, dra 
Charles Cruickshanka, jak np. wiado­
mość, że Wielka Brytania importuje 
rekiny, aby wpuścić je w wody Kanału 
Angielskiego i w ten sposób podziałać 
zastraszająco na wojska niemieckie. 
“To było tak śmieszne, że nawet Niem­
ców pobudziło do śmiechu” — powie­
działa! dr Cruickshank.
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Europa Starzeje Się
Kontynent afrykański z największą 

ilością młodzieży i najniższą prze­
ciętną wieku uważany jest za naj­
młodszy kontynent na podstawie sta­
tystyk Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Podobnie jak Afryka, również licz­
ne kraje Azji oraz Ameryki Łaciń­
skiej mają wysoką stopę wzrostu na­
turalnego, co jest powodem obaw 
uczonych o to, że nadmiar ludności 
na kuli ziemskiej spowoduje trudno­
ści w dziedzinie zaopatrzenia w żyw­
ność. Natomiast Europa starzeje się 
w sposób wyraźny.

Stopa wzrostu ludności w krajach 
europejskich stale spada i w wielu 
rejonach nie,ma,już przyrostu ludno­
ści.Budzi to zrozumiałe zaniepokoje­
nie rządów i ekspertów.

W czterech krajach, Niemczech 
Zachodnich, Wielkiej Brytanii, Au­
strii i Szwajcarii, liczba ludności spa­
da. W Belgii stopa przyrostu natural­
nego równa się zeru, a w wielu in­
nych krajach zbliża się również do 
poziomu zerowego — stwierdzają to 
zarówno instytuty demograficzne 
USA, jak i zachodnioeuropejskie.

Demografowie brytyjscy z Central­
nego Biura Statystycznego oceniają 
spadek ludności W. Brytanii jako naj­
bardziej znamienne zjawisko w 
pierwszej połowie obecnej dekady.

Jeżeli sprawy będą kształtować się 
tak jak obecnie w dziedzinie demo­
grafii, to społeczeństwa Europy będą 
składać się w przyszłości z wielkiej 
liczby emerytów, a z drugiej strony 
liczba osób w wieku produkcyjnym 
będzie obniżała się.

Takie zjawisko spowoduje ekono­
miczne przesunięcia o dużej skali: 
będzie potrzeba więcej subsydiów na 
budowę domów, więcej pieniędzy na 
opiekę lekarską i na obsługę rent, 
natomiast zmniejszą się wydatki na 
szkoły dla młodzieży.

Tylko nieliczne rządy obserwują 
niepomyślne zjawiska demograficzne 
ze spokojem. Holandia posiadająca 
najgęstsze zaludnienie w świecie — 
958 osób na milę kwadratową, uważa 
nawet za pożądane obecne zmniejsze­
nie się urodzin. Nie ulega wątpliwo­
ści, stwierdzają eksperci, że recesja, 
która zaczęła -się w 1978 r. na zacho­
dzie Europy przyczyniła się w dużym 
stopniu do tego, że ludność w Europie 
zachodniej zmniejsza się.

Jeśli chodzi o kraje Europy środko­
wo-wschodniej, to tutaj po szczególnie 
niepomyślnym okresie przełomu lat 
pięćdziesiątych następuje pewna sta­
bilizacja demograficzna. Spadek licz­
by urodzin został powstrzymany, a 
nawet nastąpił jej wzrost przede 
wszystkim na Węgrzech i w Czecho­
słowacji.

Demografowie są skłonni twierdzić, 
że rozwój reprodukcji ludności w kra­
jach KOMENKON’u będzie kształto­
wał się lepiej — oprócz Niemiec 
Wschodnich, gdzie przyrost wynosi 
poniżej zera.

Znany sowiecki demograf W. Pie- 
newiediencew uważa, że w krajach 
KOMENKON’u odbija się nieko­
rzystnie na reprodukcji ludności prze­
de wszystkim powszechna aktywiza­
cja zawodowa kobiet. Jest ona wielką 
ekonomiczną i socjalną zdobyczą, nie­
mniej doprowadziła do nadmiernego 
obciążenia wielu kobiet, które oprócz 
pracy produkcyjnej mają za dużo 
obowiązków w domu.

Sącjologowie i demografowie za­
chodni sądzą, że niepomyślne trendy 
ludnościowe odzwierciedlają ekono- 
nomiczną sytuację i radykalne zmia­
ny w stylu życia w krajach przemy­
słowych.

Pigułka antykoncepcyjna, liberalne 
ustawodawstwo o przerywaniu ciąży, 
napływ ludności z okręgów wiejskich 
do wielkich przeludnionych miast i 
tendencja do zawierania małżeństw 
przez młodych ludzi coraz później — 
to najbardziej rzucające się w oczy 
elementy nowej sytuacji. Rzecz ja­
sna, że nie wyjaśniają one do końca 
zjawisk demograficznych.Demogra- 
fia jest wciąż nauką bardzo nie do­
skonałą i nie umie odpowiedzieć na 
wiele zagadek i niespodzianek.

W W. Brytanii, gdzie ludność spadła 
poniżej 56 min, to jest poniżej pozio­
mu z r. 1974 sfery rządowe są bardzo 
zaskoczone. Tysiące Brytyjczyków 
żyją w “Nowych Miastach,” zbudo­
wanych specjalnie po to, aby polep-

AFORYZMY
Czasem utwór ma do wyboru: stać 

się dziełem autora albo dziełem sztuki.
♦ * ♦

Kto uczy się myśleć, ten uczy się 
odróżniać prawdę od fałszu.

♦ ♦ *
Korektorem życia jest chłopski 

rozsądek. 

szyć warunki mieszkaniowe i popra­
wić procesy populacyjne. Tymczasem 
wielkie miasta, jak Londyn, Liverpool 
i Glasgow mają obecnie cale dzielnice 
niezajętych domów i wyludniają się. 
Przemysł przenosi się na prowincję 
do tych rejonów, w których osiedlają 
się mieszkańcy emigrujący z wiel­
kich miast. Londyn miał w 1961 r. 
7.9 min mieszkańców, teraz oczekuje 
się, że będzie miał 5.7 min w 1991 r. 
“Londyn z przeludnionej metropolii 
przekształci się w miasto duchów za 
30 lat” — twierdzą pesymiści.

Koło 1980 r. W. Brytania spodziewa 
się, że będzie miała półtora miliona 
mniej dzieci w wieku szkolnym niż 
obecne 9 min. Z powodu przewidywa­
nego spadku liczby dzieci szkolnych 
zmniejszy się również zapotrzebowa­
nie na nauczycieli. Dlatego uniwersy­
tety planują kształcenie o połowę 
mniejszej liczby studentów na wy­
działach pedagogicznych.

Niemcy Zachodnie najbardziej Za­
ludniony kraj w zachodniej Europie 
doświadczyły również spadku liczby 
ludności z 61,829,000 do 61 min w 1975 
r. i spadek utrzymuje się nadal.

Udział emerytów w społeczności 
zachodnio-niemieckiej wynosi 12% 
wśród kobiet. Wydatki na emerytury 
są coraz większe, a w kasach ubez­
pieczeń jest coraz mniej pieniędzy.

Kanclerz Helmut Schmidt liczy na 
to, że “boom” urodzin z lat sześćdzie­
siątych poprawi sytuację w dziedzinie 
zatrudnienia i że gospodarka otrzyma 
zastrzyk młodych sił. Lecz ten 
“boom” z lat sześćdziesiątych spowo­
dował trudności na uniwersytetach. 
Są one zatłoczone i w związku z tym 
władze rozważają wprowadzenie 
ostrzejszych przepisów przy przyjmo­
waniu na wyższe uczelnie.

We Francji stopa urodzin spadała 
od 5 lat, lecz w tym roku prawdopo­
dobnie pójdzie ponownie nieco w górę. 
Niektórzy eksperci są skłonni uważać 
jednak tę zmianę na lepsze za przej­
ściowy fenomen.

Paul Paillat z Instytutu Studiów 
Demograficznych stwierdza, że po 
dwudziestu latach system usług so­
cjalnych utraci równowagę wskutek 
wzrostu ludzi w starszym wieku. 
Emeryci będą otrzymywać albo tak 
małe pobory, ze nie wystarczą im na 
życie, albo czynna w gospodarce lud­
ność zostanie obciążona ciężarami fi­
nansowymi nie do zniesienia.

Wielu ekspertów obawia się, że 
społeczeństwa z wysokim procentem 
ludzi starych staną się mało dyna­
miczne, konserwatywne i niezdolne 
do innowacji technicznych. Inni mają 
bardziej optymistyczne poglądy. Nie 
sądzą oni, żeby rozwój techniki miał 
ucierpieć z powodu powiększenia się 
liczby ludzi starszych w społeczeń­
stwach zachodnich.Na przykład pro­
fesor Katolickiego Uniwersytetu w 
Louvain M. Reneartsstwierdza: “Kto 
kiedykolwiek dowiódł, że młodzi lu­
dzie są bardziej dynamiczni niż lu­
dzie starsi? W naszym społeczeństwie 
młodzi to bardzo często bezrobotni i 
trudno twierdzić, że są oni elementem 
dynamicznym i rozwojowym.”

Belgia zbliżyła się do poziomu ze­
rowego w dziedzinie wzrostu ludności, 
wykazując stały spadek przyrostu 
przez ostatnią dekadę.

Szwecja zanotowała 98 tys. urodzin 
w ostatnim roku, najmniejszy przy­
rost, mniejszy o 25% od rekordowego 
przyrostu zanotowanego po wojnie i 
koniecznego aby następowała repro­
dukcja ludności.

W Austrii, gdzie liczba ludności — 
7,513,000 jest obecnie o 20 tys. niższa 
niż w rekordowym 1974 r. władze 
ostrzegły, że państwo nie może dłużej 
zagwarantować automatycznej pod­
wyżki emerytur proporcjonalnie do 
wzrostu kosztów utrzymania. Obsługa 
emerytur kosztuje w Austrii obecnie 
dwa razy więcej niż w 1970 r.

Również we Włoszech spada liczba 
urodzin, ale w mniejszym stopniu 
niż w innych państwach Zachodniej 
Europy.

W ZSRR rozbudowuje się szybko 
sieć instytucji przedszkolnych, lokali­
zując je w pobliżu miejsc zamiesz­
kania a nie pracy.“Parter dla dzieci” 
— taką koncepcje wysunął wybitny 
specjalista prof. Broner. Chodzi o to 
żeby jeszcze bardziej niż dotąd ułat­
wić kobietom wychowanie dzieci i w 
ten sposób stworzyć dalsze bodźce dla 
przyrostu ludności i odrobienia strat 
ludnościowych powstałych w latach 
60-tych.Straty te dotknęły wszystkie 
kraje Europy Wschodniej, ale przede 
wszystkim Niemcy Wschodnie, Ru-> 
munię, Polskę i Węgry. W krajach 
KOMENKON’u zwraca się obecnie 
większą uwagę na wzajemne związki 
pomiędzy rozwojem gospodarki a 
wzrostem ludności, na demograficzne 
uwarunkowanie zjawisk ekonomicz­
nych i społecznych.

110 Lat Istnienia Parafii 
Św. Stanisława Kostki

W dniu 5 lutego parafia św. Stanisława Kostki, założona 
i prowadzona do chwili obecnej przez Zgromadzenie 00. Zmar­
twychwstańców, będzie obchodziła 110-tą rocznicę swego istnie­
nia. Na zdjęciu, na tle świątyni, ks. proboszcz Ryszard Balazs, 
CR. z gronem swoich parafian. (Courtesy of the Chicago Catholic)

0 Wartości Mleka
Prof. Thomas Richardson, który 

zajmuje się problemami żywnościo­
wymi, a wykłada w University of Wis­
consin, wystąpił z interesującymi 
stwierdzeniami, dotyczącymi warto­
ści mleka dla zdrowia ludzkiego. Mia­
nowicie profesor jest zdania, że mleko 
zawiera składniki, które “w jakiś spo­
sób zapobiegają tworzeniu się cho­
lesterolu w krwi”.

Stwierdzenie to, opierające się na 
ostatnich badaniach naukowych, waż- 
ne jest dla diety ludzkiej. Dotąd bo­
wiem uważano, że skoro w tłuszczu 
mleka znajduje się cholesterol, jaki 
zresztą wytwarzany jest i przez orga­
nizm ludzki, może to przyczyniać się 
do wzrostu cholesterolu, a uważa się 
przecież, że wysoka norma cholestero­
lu w krwi ma związki z chorobami 
wieńcowymi serca. Prof Richardson 
głosi obecnie, że picie mleka oraz spo­
żywanie jugurtu (mleko sfermento­
wane) przyczynia się, jak to wykazały 
badania, do zmniejszenia ilości chole­
sterolu. “Dlatego też mleko, a specjal­
nie mleko odciągane z tłuszczu, nie 
powinno stanowić problemu w zakre­
sie zwiększania cholesterolu w krwi 
konsumentów”.

“Obecnie nie jesteśmy pewni w jaki 
sposób inne produkty mleczne mogą 
wpływać na cholesterol w krwi konsu­
mentów” — wywodził dalej prof. 
Richardson. “Przeprowadzono wiele 
badań, karmiąc ludzi jugurtem. Dal­
sze badania wskazują, że nawet świeże 
mleko zmniejsza normę cholesterolu”.

Jedno z badań zostało przeprowa-

Komitet Narodowy — 
Tematem Odczytu Syguta

W okresie I Wojny Światowej, Po­
lonia Amerykańska zapisała najpięk­
niejsze karty swojej historii. To w 
tamtym okresie, przed 60-ciu laty, 
Polonia dala 30 tysięcy ochotników 
do armii polskiej, która walczyła 
pod polskimi sztandarami, pod pol­
skim dowództwem i co najważniej­
sze pod polskim zwierzchnictwem po­
litycznym.

To w tamtym okresie przez swoją 
naczelną reprezentację polityczną Po­
lonia przyczyniła się do tego, że 
prezydent Wilson i Stany Zjednoczo­
ne zajęły zdecydowane stanowisko, 
że Polska musi uzyskać niepodległość 
z ziemiami zachodnimi i dostępem do 
morza.

To wówczas Wydział Narodowy w 
Chicago, reprezentujący Polonię ści­
śle współpracował z Komitetem Na­
rodowym, który stworzył i realizo­
wał prawdziwie polską politykę.

W niedzielę, 5 lutego, o godzinie 
3:30 po południu, Bronisław Sygut 
wygłosi odczyt pt. “Rola dziejowa 
Polskiego Komitetu Narodowego w 
odbudowaniu państwa polskiego”. 
Odczyt odbędzie się w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Avenue. Po odczy­
cie część towarzyska.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii! 

dzone wśród afrykańskich pasterzy 
szczepu Maasai, którzy spożywają 
wiele sfermentowanego mleka, po­
dobnego do jugurtu. Okazało się na 
podstawie tych badań, że pasterze 
mają małe ilości cholesterolu w krwi 
oraz rzadko chorują na wieńcowe 
choroby serca.

Naukowcy nie są pewni jakie przy­
czyny powodują zmniejszanie się cho­
lesterolu w organizmach ludzi spo­
żywających mleko. Mechanizm w tym 
zakresie nie jest znany, ale byó może 
mleko wpływa na zmniejszanie się 
cholesterolu wytwarzanego przez or­
ganizm ludzki.

Casually Yours!
Printed Pattern

4699
SIZES

. 8-20

Flip collar above V neck, hip- 
panelled skirt-this EASY (no 
waist seam!) dress is the right 
choice to go, go, go thru the 
seasons. Choose neat knits.

Printed Pattern 4699: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/2 
yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
354 for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
’05-lnstant Crochet Book $1.00 
126 Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
124 (Ciąg dalszy)

Ale ta baba wie, jak trawa rośnie, i naj­
tajniejszą myśl odgadnie. Król to prawdziwy, nie kró­
lowa! Więcej ona ma dowcipu w jednym palcu niż 
Jan Kazimierz w całej głowie.

— Książę wojewoda... — zaczął Kmicic.
— Książę wojewoda — przerwał z niecierpliwością 

Bogusław — wiecznie spóźnia się ze swymi radami; 
pisze mi w każdym liście: „zrób to a to”, a ja właśnie 

już to dawno zrobiłem. Książę wojewoda głowę prócz 
tego traci... Bo, słuchaj, kawalerze, czego jeszcze ode 
mnie wymaga...

Tu książę chwycił list i począł czytać głośno:
„Sam WXMć w drodze bądź ostrożnym, a o tych 

frantach konfederatach, którzy się przeciw mnie 
zbuntowali i na Podlasiu grasują, dla Boga pomyśl 
WXMć, żeby ich rozprószyć, żeby do króla nie szli. 
Gotują się na Zabłudów, a tam piwa mocne; jako 
się popija, żeby ich wyrżnęli, każdy gospodarz swego. 
Bo nie godzi się nic lepszego; ale capita uprzątnąwszy, 
poszłoby to w rozdrób.”

Tu Bogusław rzucił z niechęcią list na stół.
— Sluchajże, panie Kmicic — rzekł — więc ja 

mam razem wyjeżdżać do Prus i razem urządzać rzeź 
w Zabłudowie? Razem udawać jeszcze stronnika Ja­
na Kazimierza i patriotę, i razem wycinać tych ludzi, 
którzy króla i ojczyzny nie chcą zdradzić? Jestże to 
sens? Zali to się jedno drugiego trzyma? Ma foi! 
książę hetman głowę traci. Toć ja i teraz właśnie 
spotkałem, ot, idąc tu do Pilwiszek, po drodze, całą 
jakąś zbuntowaną chorągiew walącą na Podlasie. 
Byłbym im chętnie po brzuchach przejechał, choćby 
dlatego, ażeby mieć uciechę; ale póki nie jestem 
otwartym szwedzkim partyzantem, póki wuj elektor 
rzekomie jeszcze z miastami pruskimi, a zatem z Ja­
nem Kazimierzem trzyma, nie mogę sobie takich 
uciech pozwalać, dalibóg, nie mogę... Co mogłem naj­
więcej zrobić, to politykować z tymi buntownikami, 
jak i oni ze mną politykowali, podejrzywając mnie 
wprawdzie o praktyki z hetmanem, ale nie mając 
czarno na białym.

Tu książę rozparł się wygodnie w fotelu, wyciągnął 
nogi i założywszy niedbale ręce pod głowę, począł 
powtarzać:

— Ej, galimatias w tej waszej Rzeczypospolitej, 
galimatias!... W świecie niczego podobnego nie masz!...

Po czym umilkł na chwilę; widocznie jakaś myśl 
przyszła mu do głowy, bo się uderzył w perukę i za­
pytał:

— A waćpan nie będziesz na Podlasiu?
— Jakże! — rzekł Kmicic. — Muszę tam być, bo 

mam list z instrukcjami do Harasimowicza, podsta- 
rościego w Zabłudowie.

Na Boga! — rzekł książę — Harasimowicz tu 
jest ze mną. Jedzie z rzeczami hetmańskimi do Prus, 
bo tam baliśmy się, żeby nie wpadły w ręce korifede- 
rackie. Czekaj waaę, każę go zawołać.

' ■ Tu książę zakrzyknął na pokojowca i kazał mu wo­
łać podstarościego, sam zaś rzekł:

— A to się dobrze składa! Oszczędzisz sobie waćpan 
drogi... Chociaż... móże i szkoda, że na Podlasie nie 
pojedziesz, bo tam między głowami konfederacji jest 
i twój imiennik... Mógłbyś go skaptować.

— Nie miałbym na to czasu — rzekł Kmicic — 
gdyż mi do króla szwedzkiego i do pana Lubomirskie­
go pilno.

— A, to masz listy i do pana marszałka koronnego? 
Ej, odgaduję, o co chodzi... Niegdyś pan marszałek 
myślał swatać śynalka z córką Janusza... Czyby teraz 
hetman nie chciał delikatnie odnowić rokowań?...

— O to właśnie idzie.
— Dzieci to oboje zupełne... Hm! delikatna to mi­

sja, bo hetmanowi nie wypada pierwszemu się wpra- 
szać. Przy tym...

Tu książę zmarszczył brwi.
— Przy tym nie będzie z tego nic... Nie dla Hera- 

kliusza córka księcia hetmana. Ja ci to mówię! Książę 
hetman powinien to rozumieć, że jego fortuna musi 
zostawać w ręku Radziwiłłów.

Kmicic spoglądał ze zdziwieniem na księcia, który 
chodził coraz spieszniejszym krokiem po izbie. Nagle 
zatrzymał się przed panem Andrzejem i rzekł:

— Daj mi parol kawalerski, że odpowiesz prawdę 
na moje pytanie.

— Mości książę — rzekł Kmicic — łżą ci tylko, 
którzy się boją, a ja się nikogo nie boję.

— Czy książę wojewoda kazał zachować sekret 
przede mną o rokowaniach z Lubomirskim?

— Gdybym miał taki rozkaz, to bym o panu Lubo­
mirskim wcale nie był wspominał.

— Mogło ci się wymknąć. Daj parol!
— Daję — rzekł Kmicic marszcząc brwi.
—, Ciężar mi zdjąłeś z serca, bo myślałem, że ksią­

żę wojewoda i ze mną podwójną grę prowadzi.
— Nie rozumiem waszej książęcej mości.
— Nie chciałem żenić się we Francji z Rohanówną, 

nie licząc z pół kopy innych księżniczek, które mi 
swatano... Czy wiesz dlaczego?

— Nie wiem.
— Bo jest układ pomiędzy mną a księciem woje­

wodą, że jego dziewka i jego fortuna dla mnie rosną. 
Jako wierny sługa Radziwiłłów, możesz wiedzieć 
o wszystkim.

— Dziękuję za ufność... Ale wasza książęca mość 
mylisz się... Nie jestem sługą Radziwiłłów.

Bogusław otworzył szeroko oczy.
— Kimże ty jesteś?
— Hetmańskim, nie dworskim, jestem pułkowni­

kiem, a w dodatku księcia wojewody krewnym.
— Krewnym?
— Bom z Kiszkami spowinowacony, a hetman ro­

dzi się z Kiszczanki. ,
Książę Bogusław popatrzył przez chwilę na Kmi­

cica, na którego twarz wystąpiły lekkie rumieńce. 
Nagle wyciągnął rękę i rzekł:

— Przepraszam cię, kuzynie, i winszuję paranteli. 
Ostatnie słowa były powiedziane z jakąś niedbałą, 

lubo wytworną grzecznością, w której jednak było 
coś wprost dla pana Andrzeja bolesnego. Policzki je­
go zarumieniły się jeszcze bardziej i już otwierał 
usta, aby coś żywo powiedzieć, gdy drzwi otworzyły 
się i gubernator Harasimowicz ukazał się w progu.

— Jest list do waści — rzekł książę Bogusław. 
Harasimowicz skłonił się księciu, a następnie panu 

Andrzejowi, który podał mu list książęcy.
— Czytaj waść! —- rzekł książę Bogusław. 
Harasimowicz począł czytać:
„Panie Harasimowicz! Teraz czas pokazać życzli­

wość dobrego sługi ku panu. Cokolwiek pieniędzy 
zebrać możecie i wy w Zabłudowie, i pan Przyński 
w Orlu...”
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
Ciąg dalszy

SPRAWOZDANIE 
PREZESA ZNP 

ALOJZEGO A. MAZEWSKIEGO 
Dnia 3-go listopada wziąłem udział 

w posiedzeniu i obradach Komitetu 
Poprawek do Konstytucji ZNP. Na 
czele tego komitetu stoi sędzia Ta­
deusz Adesko. Komitet zwrócił się do 
mnie z prośbą o wyjaśnienie pewnych 
spraw związanych z projektowanymi 
poprawkami do naszej konstytucji.

Dnia 21-go listopada przemówiłem 
do Komitetu Nominacyjnego Partii 
Demokratycznej na powiat Cook, 
wskazując na konieczność wysunięcia 
Amerykanów polskiego pochodzenia 
na wybieralne urzędy. Szczególnie 
mocno poparłem kandydaturę posła 
stanowego Tadeusza Lechowicza, do 
demokratycznej nominacji na asesora 
powiatowego.

Dnia 26-go listopada wygłosiłem 
główne przemówienie na bankiecie 
50-lecia Domu Polskiego w San Fran­
cisco, którego Grupa 7-ma jest współ­
założycielką. Przemówienia wygłosili 
prof. Witold Sworakowski, pułkownik 
Stanisław Śliwiński i Kazimierz Po­
rębski.

W przemówieniu swym podkreśliłem 
znaczenie zgodnej i solidarnej współ-' 
pracy, która może Polonii zapewnić 
lepszą przyszłość. Przykładem takiej 
współpracy i braterskiej zgody jest 
właśnie Dom Polski w San Francisco.

Dnia 1-go grudnia wziąłem udział 
w pracach Komitetu Budżetu Rady 
Szkolnej ZNP jakie odbyły się w Kole­
gium Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa.

Dnia 4-go grudnia przemówiłem na 
zebraniu organizatorów i sekretarzy 
Okręgów 12-go i 13-go. Było to ważne 
zebranie poświęcone sprawom rozwo­
jowym i komisarzom i komisarkom 
obydwu Okręgów należy się uznanie 
za piękne i budujące powodzenie tego 
przedsięwzięcia.

Dnia 14-go grudnia Zarząd Central­
ny zgotował dla przedstawicieli prasy, 
telewizji i radia tradycyjną wigilię 
polską, na którą przybyło wielu przed­
stawicieli prasy, telewizji i radia ze 
śródmieścia, jakoteż przedstawiciele 
prasy dzielnicowej, oraz nasi polonijni 
dziennikarze i kierownicy radiowych 
i telewizyjnych programów polskich.

Urządzana corocznie od wielu już 
lat “polska wigilia” dla prasy druko­
wanej i elektronicznej stanowi znako­
mity łącznik pomiędzy ZNP a środ­
kami masowego przekazu i przynosi 
naszej organizacji wielkie korzyści.

Dnia 16-go grudnia miałem spotka­
nie z mayorem miasta Chicago, Mi- 
chaelem Bilandic w celu omówienia 
planów tak zwanego Dnia Słowian 
Amerykańskich, jaki był w przygoto­
waniu przez stację społeczną Channel 
11 TV.

Dnia 16-go grudnia mieliśmy gwiazd­
kę dla pracowników biur związko­
wych, na której złożyłem tradycyjne 
życzenia.

Dnia 18-go grudnia wygłosiłem prze­
mówienie świąteczne i noworoczne 
na programie telewizyjnym Roberta 
Lewandowskiego, Channel 26 TV.

Dnia 20-go grudnia nagrałem na ta­
śmie przemówienie świąteczne do 
narodu polskiego, jakie nadane było 
na Polskę przez Radio Wolnej Europy.

Dnia 21-go grudnia nagrałem na 
taśmie rekordowej noworoczne prze­
mówienie do narodu polskiego, jakie 
nadane było w Nowy Rok na Polskę 
przez Głos Ameryki - Voice of Ame­
rica. W przemówieniu tym nawiąza­
łem do znaczenia dopiero co odbytej 
wizyty Prezydenta Cartera w Polsce.

Dnia 2-go stycznia, 1978, wziąłem 
udział w przyjęciu, jakie przygoto­
wała Grupa 3036 — Miami Society, w 
Miami, Florida i wygłosiłem tam 
okolicznościowe przemówienie. W 
zebraniu wziął również udział były 
cenzor Kazimierz Lotarski. Prezesem 
tej Grupy jest Stanisław Sobisz.

Na przyjęciu tym wręczono mi $500 
jako dar Grupy na fundusz Kolegium 
Związkowego. Drugi dar w sumie $50 
wręczył mi na ten sam cel p. Wiktor 
Lewicki.

Dnia 6-go stycznia wysłałem listy 
do Prezydenta Cartera i Sekretarza 
Stanu Cyrus Vance’a z sugestią, aby 
sprawę skandalicznego wyboru “pol­
skiego” tłumacza przez Departament 
Stanu zbadać. Tłumacz ten, jak wia­
domo, przekręcił słowa i nawet ośmie­
szył prezydenta Cartera podczas 
przemówienia powitalnego w Warsza­
wie.

Dnia 8-go stycznia wygłosiłem głów­
ne przemówienie i odebrałem przy­
sięgę od urzędników Grupy 1919 na jej 
instalacji. Prezesem tej Grupy jest 
Stanisław Piekarczyk, a sekretarzem 
finahsowym jest komisarz Okręgu 
12-go Roman Kolpacki.

W przemówieniu swym wzywałem 
o rozszerzenie działalności rozwojo­

wej, aby tym sposobem godnie uczcić 
stulecie naszej organizacji.

Na instalacji tej przemówienia 
wygłosił również skarbnik Edward J. 
Moskal, dyrektorzy Tadeusz Radosz, 
Helena Orawiec i Florentyna Wia- 
trowska, oraz komisarz Okręgu 13-go 
Kazimierz Musielak.

Dnia 8-go grudnia, na zaproszenie 
Departamentu Stanu wziąłem udział 
w konferencji z nadzwyczajnym am­
basadorem Stanów Zjednoczonych i 
przewodniczącym amerykańskiej de­
legacji na konferencję Współpracy 
i Bezpieczeństwa w Europie, Arturem 
Goldbergiem.

Przedłożyłem mu trzy sprawy: (1) 
zabronienie wyjazdu zagranicę dwom 
wybitnym naukowcom polskim. Mia­
nowicie Stanisław Barańczak był 
zaproszony do wykładów na Uniwer­
sytecie Harvard, a Wiktor Woromyl- 
ski do wykładów na Uniwersytecie 
w Zachodnim Berlinie. Reżym komu­
nistyczny odmówił im prawa wyjazdu. 
(2) W Paryżu znajduje się Halina 
Mikołajska, jedna z głównych przy­
wódczyń walki o prawa ludzkie w 
Polsce i byłoby wskazaną rzeczą, aby 
z nią przeprowadzić wywiad przez 
członków sztabu ambasadora Gold- 
berga. (3) Radziłem, aby amery­
kańska delegacja na konferencję 
wydała oświadczenie, popierające 
stanowisko tej grupy Polaków, która 
narażając się na poważne niebezpie­
czeństwa i straty, domaga się posza­
nowania praw ludzkich w Polsce.

Ambasador Goldberg odniósł się do 
tych przedlożeń przychylnie i z dużym 
zainteresowaniem. Dla rekordu, spra­
wy te przedłożyłem nieco później 
pisemnie w liście do amb. Goldberga.

Dnia 12-go stycznia wziąłem udział 
w obradach Komitetu Prawniczego 
w National Fraternal Congress. Głów­
nie omawiany był projekt ustawy w 
stanie New York odnoszący się do 
terminu w jaki wydatki mają być 
raportowane.

Dnia 13-go stycznia przewodniczy­
łem zebraniom Zarządu Wykonaw­
czego, oraz Fundacji Dobroczynności 
Kongresu Polonii.

Dnia 15-go stycznia wziąłem udział 
w instalacji zarządu Grupy 825 w 
Cicero, Dl., której prezesem jest prze­
wodniczący Sejmu 37-go ZNP, Adam 
Tomaszkiewicz. Wykonano przy tej 
okazji piękny program. Po przemó­
wieniu, w którym zwróciłem uwagę 
na zbliżające się Stulecie ZNP, odzna­
czyłem w imieniu Zarządu Central-* 
nego p. Ludwika Poprawskiego, pre­
zesa Gminy 55 Srebrnym Krzyżem 
Legii Honorowej. Na programie prze­
mawiali również mayor miasta Chris 
Berkos i kongresman Henry Hyde.

Również wzięli udział w tej uroczy­
stości, komisarz Okręgu 12-go Roman 
Kolpacki i komisarka tegoż Okręgu 
Genowefa Wesołowska.

Dnia 16-go stycznia wziąłem udział 
w obradach Sekcji Prezesów w Na­
tional Fraternal Congress.

Dnia 19-go stycznia wziąłem udział 
w pracach komitetu budżetu Rady 
Szkolnej ZNP, a następnego dnia w 
obradach Rady w Kolegium Związko­
wym w Cambridge Springs, Pa.

Dnia 21-go stycznia wziąłem udział 
w obradach z przedstawicielami 
Polonii z Kanady i Anglii w związku 
z organizowanym zjazdem Polonii za­
granicznej, który znany będzie jako 
Polonia Jutra ’78. Zebranie odbyło się 
w gmachu administracyjnym ZNP.

Dnia 22-go stycznia zainstalowałem 
urzędników Grupy 669, której preze­
sem jest Tadeusz Mieczkowski a 
sekretarzem finansowym Bogdan Pa- 
rafinczuk. Grupa ta sprezentowała 
piękny program młodzieżowy. W 
przemówieniu swym apelowałem o 
wzmożenie pracy rozwojowej w tym 
okresie czasu poprzedzającym stule­
cie naszej organizacji.

W instalacji wzięli również udział 
wiceprezes Józef Gajda, dyrektor 
Emil Kolasa, i komisarz 13-go Okręgu 
Kazimierz Musielak.

W tym okresie sprawozdawczym 
następujący goście pozamiejscowi od­
wiedzili główne biura ZNP: Adam 
Bartoszewski, autor, z Londynu, 
Anglii; Tomasz Wyszyński, organi­
zator z Akron, Ohio; Lenard Gasie- 
wicz, Prezes Gminy 121 ZNP z Lacka­
wanna, N.Y.; i Jan Nowak, b. redak­
tor Radia Wolnej Europy.

Biuro Informacyjne ZNP pod kie­
rownictwem p. Juliusza Boyan, przez 
korespondencje, telefonicznie i osobi­
ście załatwiło spraw: w listopadzie 
98 a w grudniu 109 — razem 207 w tym 
okresie. Od dnia otwarcia do dnia 
31-go grudnia, 1977, załatwiono 4,432 
spraw dla starzych i nowoprzybyłych.

Od czasu ostatniego posiedzenia 
otrzymałem następujące donacje na 
Kolegium ZNP:

Barbara Szczybura, Chicago, 111............................................................ $
Victoria Redko, Detroit, Mich...............................................................
Maria Zarebecki, Hobart, Ind................................................................
Lillian Misiora, Baltimore, Md..............................................................
Mr. & Mrs. Stanley Kozlowski, Chicago, Dl..........................................
Mr. & Mrs. B. Maruszczak, Westfield, Mass........................................
Frank Hostick, McKeesport, Pa............................................................
Józef Dutkowiak, Chicago, Ill................................................................
Prof. Robert Sadowski, Riverdale, Md.................................................
Marian Trecz, Chicago, Bl.....................................................................
Antoni Dziadus, Chicago, Ill..................................................................
Boleslaw A. Wojcik, Portland, Oregon.................................................
Emil Metel, Chicago, Ill.........................................................................
Kazimierz A. Janoski, Columbia, S.C...................................................
N.N..........................................................................................................
Joseph Mirowski, Detroit, Mich............................................................
Marja Czerwonka, Chicago, Ill..............................................................
Spadek po śp. A. Wojciechowskim, Chicago, Ill...................................
Grupa 3174 ZNP, Parma, Ohio............................................ ................
Col. Francis C. Kajencki, El Paso, Texas

w uczczeniu śp. Virginia Kajencki, żona.......................................
Evelyn J. Owens, Lakeland, Florida.....................................................
Regina LeBryk, Lakeland, Florida......................................................
Theo. O. Osowski, Lakeland, Florida...................................................
Emilia Wozniakiewicz, Chicago, Ill.......................................................
Zofia Kołodziej, Chicago, Ill...................................................................
Jozefa Andrews, Chicago, Ill.................................................................
Stella Kaczmarczyk, Chicago, Ill..........................................................
Stanislaw Stypula, Chicago, Ill..............................................................
Katarzyna Depukat, Chicago, Ill...........................................................
Konstanty Wozniak, Holyoke, Mass......................................................
Stanley Piatkiewicz, Oak Lawn, Ill.......................................................
Emily Mierzwa-Buczyna, Galien, Mich................................................
Lawrence A. Kantroski, Munster, Ind..................................................
Grupa 1900 ZNP, Chicago, Ill.................................................................
Grupa 119 ZNP, Chicago, Ill...................................................................
Karol Glab, Chicago, DI.........................................................................
Michalina Janik, Chicago, Ill.................................................................
Antoni Dymitrowicz, Santa Monica, Cal...............................................
Adam Ziemba, Utica, N.Y.....................................................................
Paweł Bernat, Chicago, Ill.....................................................................
Ludwik Drozd, Chicago, Ill....................................................................
Franciszka Dąbrowską, Chicago, Ill.....................................................
Stanley Popielarz, Chicago, Ill..............................................................
Stanislaw Ochala, Cliicago, Ill...............................................................
Bruno Adamczyk, Chicago, Hl...............................................................
Kazimiera Królikowska, Chicago, Ill....................................................
Tadeusz Fabisinski, Chicago, Ill...........................................................
Leopold Prudzienica, Chicago, Ill.........................................................
Anna Prazuch, Norridge, Ill...................................................................
Mr. & Mrs. J. Folkman, Bridgewater, N.J............................................
Walter V. Nycz, Streator, Ill..................................................................
Helen Burns & Edith Glusack, Detroit, Mich., w uczczeniu
śp. Heleny Krantz, matki:

Mr. & Mrs. John Glusac, Detroit, Mich.....................................$25.00
Mr. & Mrs. Edgar J. Bums, So. Daytona, Fla.......................... 10.00
Julia Hunter, Royal Oak, Mich................................................. 15.00
Beverly Williams, Detroit, Mich............................................... 10.00
Mr. & Mrs. Patrick Kelly, Utica, Mich..................................... 10.00
Meretta Schmid, Warren, Mich................................................ 10.00
Gertrude Mentlikowski, Detroit, Mich..................................... 10.00
Mitar Glusac, Pleasant Ridge, Mich........................................ 10.00
Mr. & Mrs. Gertz Berzins, Richland, Mich..............................  10.00
Liana Berzins, Kalamazoo, Mich.............................................  10.00
Mary DiCenzo, Detroit, Mich.................................................... 5.00
Mary Harvery, Detroit, Mich................................................... 5.00
Sr. Kathleen Wood, Grosse Pointe, Mich................................. 5.00
Richard Smoger, Detroit, Mich................................................  5.00
Judith Berzins, Farmington, Mich........................................... 10.00
Mathew & Christopher Berzins, Farmington, Mich................ 10.00
Patricia Bums, Pontiac, Mich.................................................. 20.00
Bernice Musilewski, Niagara Falls, N.Y................................. 10.00
Grupa 2737 ZNP, Detroit, Mich...........................................  5.00
Edgar J. Bume II, So. Daytona, Fla......................................... 5.00

Aloysius A. Mazewski, Northbrook, Ill..................................................
Mr. & Mrs. John G. Pagoda, Plymouth, Pa..........................................
Gmina 136 ZNP, Cohoes, N.Y.................................................................
Grupa 760 ZNP, Chicago, Ill...................................................................
Frank Bandos, Chicago, Ill....................................................................
Grupa 3123 ZNP, Miami, Fla.................................................................
Członkowie Grupy 99 ZNP:

Marian Rejman, Minneapolis, Minn.......................................$ 3.00
Bogdan Rutkiewicz, Minneapolis, Minn................................. 3.00
Adolf Saja, Minneapolis, Minn................................................ 3.00
Kazimierz Warumzer, Minneapolis, Minn............................. 5.00

Nadesłane donacje przez Komisarkę Klarę Puchalską, 
Okręg 5 ZNP:

Wydz. Kobiet Okr. 5 — z Gwiazdki........................................ $186.00
Grapa 36 ZNP, Jersey City, N.J.............................................. 100.00
Margie i Thomas Versusky, Clerk, N.J.................................. 77.00
Martin i Gloria Watras, Passaic, N.J..................................... 25.00
Mr. & Mrs. S. Niski, Bayonne, N.J.......................................... 20.00
Thaddeus P. Wozniak, Bayonne, N.J...................................... 20.00
Antonina Wozniak, Bayonne, N.J............................................ 10.00
Mr. & Mrs. B. Kmiecik, Bayonne, N.J.................................... 10.00
Clara N. Puchalski, Bayonne, N.J.......................................... 10.00
Henry P. Puchalski, Bayonne, N.J......................................... 10.00
Mr. & Mrs. F. Grzegorzewski, Bayonne, N.J......................... 5.00
Mr. & Mrs. Mackow, Bayonne, N.J......................................... 5.00
Mr. & Mrs. Stanley Milewski, Bayonne, N.J.......................... 3.00
Mr. & Mrs. S. Komorowski, Bayonne, N.J.............................. 2.00
Mary Szewsko, Bayonne, N.J.................................................. 2.00
Walter Popowski, Bayonne, N.J.............................................. 2.00
Mr. & Mrs. William Kirsch, North Bergen, N.J..................... 10.00
Bronisław Szemiot, Bayonne, N.J........................................... 1.00
Genia Toczynski, Bayonne, N.J.............................................. 1.00
Helen Marszalowski, Bayonne, N.J........................................ 1.00

Okręg 7 ZNP:
Wydz. Kobiet Okr. 7 ZNP, Wilkes Barre, Pa........................... $275.00
Okręg z ZNP, Nanticoke, Pa.................................................... 100.00
Grapa 430 ZNP, Edwardsville, Pa.......................................... 50.00
Grapa 1968 ZNP, Wilkes Barre, Pa......................................... 10.00
Grapa 265 ZNP, Wilkes Barre, Pa........................................... 10.00
Gmina 37 ZNP, Scranton, Pa................................................... 25.00
Gmina 36 ZNP, Nanticoke, Pa................................................. 25.00
Gmina 13 ZNP, Wilkes Barre, Pa............................................ 100.00
Grapa 656 ZNP, Old Forge, Pa................................................ 25.00
Grapa 1638 ZNP, Avoca, Pa..................................................... 10.00
Grapa 2941 ZNP, Wilkes Barre, Pa......................................... 15.00
Gmina 141 ZNP, Warrior Run, Pa........................................... 25.00
Mr. & Mrs. Ted Swigonski, Nanticoke, Pa.............................. 10.00
Jean A. Kozmor, Jersey City, N.J........................................... 100.00
Rose Bandish, Plymouth, Pa................................................... 5.00
Helen Bandish, Plymouth, Pa................................................. 5.00
Ceil Stewarts, Old Forge, Pa................................................... 5.00
Atty. A. J. Laffey, Kingston, Pa.............................................. 5.00
Adam, Laffey, Kingston, Pa.................................................... 5.00
Richard Stefański, Wilkes Barre, Pa............ ......................... 25.00
J oseph Bieszczad, Olyphant, Pa............................................. 10.00
Mr. & Mrs. John Wojcik, Wilkes Barre, Pa. ........................ 25.00
Matthew Sienkiewicz, Dunmore, Pa....................................... 25.00
Grapa N.N. - ZNP............... ................................................... 10.00

Donacje nadesłane przez Blanche F. Niemyską od Członkiń 
Pań i Przyjaciół “Ognisko Polek”:

Constance Korejwa, West Roxbury, Mass.............................. 25.00
Eleanor M. Sherman, West Roxbury, Mass........................... 20.00
Mr. & Mrs. George Kornak, West Roxbury, Mass................. 20.00
Dr. John J. Kraw, West Roxbury, Mass.................................. 20.00
Mr. & Mrs. Walter Niemyski, West Roxbury, Mass.............. 10.00
Madeline Boselli, West Roxbury, Mass.................................. 5.00
Maria Blinstrab, West Roxbury, Mass................................... 5.00
Charlotte Dowd, West Roxbury, Mass.................................... 5.00
Janina Federkiewicz, West Roxbury, Mass........................... 5.00
AdelikeKolbiski, West Roxbury, Mass................................... 5.00
Marie Fidrocka, West Roxbury, Mass.................................... 5.00
Winnie Miller, West Roxbury, Mass....................................... 5.00
Nancy Mikulski, West Roxbury, Mass.................................... 5.00

50.00
10.48
50.00
50.00
40.00
39.08
25.00
15.00
15.00
6.60
5.00
2.00
2.00
2.00
2.00

20.43
10.00

1,052.26 
100.00

350.00
50.00

100.00
100.00

10.00
40.00
20.00
10.00
10.00
5.00
5.00

1,000.00 
25.00 
50.00

125.00
25.00

100.00
10.00
20.00
9.95

10.00
10.00
20.00
20.00
10.00
10.00
10.00
15.00
5.00

30.00
1.00

100.00

200.00
50.00 

100.00
50.00
25.00
4.00

60.00

14.00

500.00

Współpraca w Dziedzinie 
Ochrony Zabytków

“Cenna i interesująca inicjatywa 
— pisze rzymski dziennik “D Messa- 
gero” — została podjęta w celu obrony 
włoskiej spuścizny artystycznej, która 
ma znaczenie dla kraju nie tylko ze 
względów natury duchowej, ale także 
ze względu na korzyści, jakie budże­
tom administracji lokalnych dostar­
cza turystyka włoska i zagraniczna.”

Inicjatywa, o której pisze “U Mes- 
sagero,” polega na zastosowaniu po 
raz pierwszy we Włoszech zdjęć i 
pomiarów fotogrametrycznych z 
ochrony i konserwacji zabytków.

Pierwsze badania fotogrametrycz­
ne zostały przeprowadzone przez 
grupę naukowców włoskich i polskich 
na prośbę władz jednego z najbogat­
szych w zabytki z okresu średnio­
wiecza regionu Umbria w celu zebra­
nia precyzyjnych i niezbędnych da­
nych na temat stanu trzech impo­
nujących obiektów wczesnego śred­
niowiecza:

pałacu konsulów z Gubio, którego 
zniszczenia ze względu na to, iż znaj­
duje się on w strefie sejsmicznej oraz 
ze względu na erozję wodną i prze­
sunięcia terenu są bardzo poważne 
i którego ochrona i konserwacja 
wymaga stałych okresowych pomia­
rów geodezyjnych i fotogrametrycz­
nych; .

pałacu Trinci w Foligno, wewnątrz 
którego mieszczą się cenne i bogate 
zbiory biblioteczne oraz interesująca 
pinakoteka oraz wczesnośrednio­
wiecznego klasztoru San Pietro w 
Valle, koło Temi.

Badania nad stanem zabytkowych 
obiektów z Umbrii podjęte zostały w 
1976 r. w wyniku porozumienia za 
wartego między Instytutem Kultury 
Materialnej Polskiej Akademii Nauk 
a włoskim Consiglio Nazionale Ri- 
cerche(CNR).

Najnowsze pomiary w Gubio, Foli­
gno i Valle przeprowadziła polsko- 
włoska ekipa naukowców, w skład 
której weszlil:

inż. Elżbieta Wanat z Instytutu 
Konserwacji Zabytków oraz architekt 
włoski, Luciano Cessari i geolog dr 
Dario Monna z włoskiego CNR.

Wyniki pomiarów i zdjęcia zostały 
przysłane do Warszawy, gdzie polscy 
naukowcy mają opracować pełną do­
kumentację.

Początki współpracy polsko-włoskiej 
w zakresie ochrony włoskich zabyt­
ków datują się sprzed 10 lat. Inicja­
torami byli prof. Witold Hensel i do­
cent Tabaczyński.

Polscy uczeni — archeolodzy i geo­
fizycy — uczestniczyli m.in. w batalii 
o uratowanie średniowiecznych 
obiektów na wyspie Torcello koło We­
necji, a także w Varese kolo Mediolanu.

Intensyfikacja tej współpracy na­
stąpiła jednak w 1972 r., wówczas 
powstaje polska-Vłoska komisja 
mieszana dla badań nad szlakiem 
bursztynowym, której przewodniczy 
ze strony włoskiej prof. Giuseppe Do­
nato, zaś ze strony polskiej prof. Wi­
told Hensel.

W latach 1972-73 komisja ta odbyła 
trzy sesje naukowe: w Rzymie, w 
Gdańsku, w Warszawie i w Pizie.

Materiały z tych sesji zostały opu­
blikowane przez Instytut Konserwacji 
Zabytków w Rzymie w 1975 r. w pracy 
zatytułowanej “Współpraca polsko- 
włoska, badania i studia nad proble­
mami bursztynu.”

W czasie ostatniej sesji w Pizie 
postanowiono też wzbogacić badania 
o metody geofizyczne i fotograme­
tryczne. Po kolejnych sesjach w 1974 
r. w Poznaniu i Krakowie program

badań poszerzył się też o studia nad 
wyrobami z metalu, ceramiką i 
szkłem.

W 1975 r. na sesji w Syrakuzach 
wspólna mieszana komisja została 
przekształcona w komisję roboczą do 
spraw nauk ścisłych w zastosowaniu 
przy badaniach archeologicznych i w 
ochronie zabytków.

Współpraca polsko-włoska w ochro­
nie i ratowaniu zabytków na szczeblu 
regionów włoskich datuje się od 1976 
r. Wówczas też do badań nad stanem 
zabytków wprowadzona zostaje tak 
ścisła dziedzina nauki jak fotogra­
metria.

Polacy mają duże doświadczenia w 
zastosowaniu badań fotogrametrycz­
nych dla celów archeologii i badań 
nad stanem zabytków — mówi z uzna­
niem dr Monna, który wraz z grupą 
geofizyków polskich pracował przy 
badaniach nad stanem średniowiecz­
nego pałacu i ratusza.

Dr Monna podkreśla także, że wiel­
ki podziw budzi w nim umiejętność 
polskich uczonych, jeśli idzie o kon­
serwację i zabezpieczenie zabytków.

No i oczywiście odwieczny temat, 
który niezmiennie budzi uznanie we 
Włoszech — rekonstrukcja zabytków 
w Polsce.

Włochy są krajem niezwykle boga­
tym w zabytki i jako taki kraj — są 
cennym i interesującym partnerem 
dla współpracy włosko-polskiej w za­
kresie ochrony spuścizny kulturalnej 
i w badaniach archeologicznych.

Współpraca włoskich i polskich 
naukowców w zakresie ochrony nie­
powtarzalnych dóbr kultury włoskiej, 
stanowi też pomost między duchem 
nauk humanistycznych i nowoczesną 
techniką będąc jednocześnie interesu­
jącą bazą dla rozwoju nauk między- 
dyscyplinamych.

E.K.

Zebranie Komitetu 
Politycznego 

Spraw Polskich, KPA 
Komitet Polityczny Spraw Polskich, 

KPA na stan Illinois, odbędzie ze­
branie we wtorek, 31 stycznia, w bu­
dynku SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd., o godzinie 7:30 wieczorem.

Zapraszamy członków komitetu Jak 
i przedstawiecieli organizacji o przy­
bycie na to ważne, przedwyborcze 
zebranie. Prosimy o punktualność.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, 2 lutego, o 7:30 wie­
czorem, odbędzie się walne zebranie 
Komitetu Obywatelskiego, w domu 
Placówki 90 SWAP, pnr. 6005 W. Ir­
ving Park Rd.

Delegaci organizacji oraz członko­
wie indywidualni proszeni są o przy­
bycie na to zebranie, na którym 
oprócz wyboru władz, dyskutowane 
będą sprawy bieżące i punkty Statutu 
Komitetu Obywatelskiego.

Proszę o punktualność i niezawod­
ne przybycie. — Aleksander Kajkow- 
ski, prezes.

Deficyt Stalowni
Upaństwowiony przemysł stalowy 

wielkiej Brytanii w 1977 r. miał $900 
milionów deficytu, który pokryli po­
datnicy. W Parlamencie zanosi się na 
gorącą debatę na temat przemysłu 
stalowego, ale nikt się nie spodziewa, 
że może ona doprowadzić do przywró­
cenia własności prywatnej w tej dzie­
dzinie gospodarki.

Wanda McManus, West Roxbury, Mass........... ................  5.00
Stephanie Moraski, West Roxbury, Mass............................... 5.00
Leokadia Rafalko, West Roxbury, Mass................................  5.00

Powyższe donacje na Fundusz Stypendialny śp. Melanii Kraw..........  150.00
Mr. & Mrs. Francis W. Turochy, New Castle, Del................................ 200.00
Grapa 431 ZNP, New Castle, Del............................................................ 100.00
Grapa 1305 ZNP, Baltimore, Md............................................  1,000.00
Angela Maciejewski, Chicago, 111. w uczczeniu śp. męża,

Felix J. Maciejewskiego........................................................  1,000.00
Spadek po śp. Robert A. Jankowskim, Pasadena, Texas..................... 504.49
Grapa 3036 ZNP, Miami, Fla..................... ,........................................... 500.00
Mr. & Mrs. Michael Yourga, Sharpsville, Pa........................................ 250.00
W. Zachariasiewicz, Chevy Chase, Md.....................................  100.00
Tomasz Z. Kowalski, Chicago, Ill..........................................................  55.00
Walenty Wozniak, Milwaukee, Wis........................................................ 50.00
Grapa 877 ZNP, Chicago, Hl...................................................   200.00
Wiktor Lewicki, Miami Beach, Fla............................................’........... 50.00
Gmina 135 ZNP, Kenosha, Wis......................... '.................................... 50.00
Marja Mazur, Chicago, Ill.....................   20.00
Edward S. Wozniak, Chicago, Ill............................................................ 20.00

900.00 Stanley Stekiel, Milwaukee, Wis............................................................ 10.00
Krystyna Nowak, Freeport, N. Y., w uczczeniu śp. męża

Zbigniewa Nowak................. . ........................................................ 10.00
Drobne Donacje..................................................................................... 8.00
Alojzy A. Mazewski, Northbrook, Ill........................   50.00
Dennis Voss, Harwood Heights, Hl., 40 akcji Parkway

Bank & Trust Co. (akcja—$105.00)..............................  4,200
Razem...................................... $ 14,233.29

Z przeniesienia od Sejmu w Milwaukee do dnia
25-go stycznia, 1978 ................................................................  117,993.16

RAZEM.................................................................................................. $132,226.45

Sprawy biurowe w tym okresie czasu toczyły się zwykłym trybem. 
ALOJZY A. MAZEWSKI

, , Prezes
(dokończenie jutro)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41 00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Ilia tx-. $126 Bilionów Na Obronę
Patrząc na sprawę ze stanowiska interesów 

obronnych kraju oraz potrzeb wzmocnienia 
podstawowego systemu sojuszniczego Zachodu, 
jakim jest NATO i rola Stanów w polityce 
europejskiej, przedłożony przez prezydenta 
Jimmy Cartera budżet na obronę w sumie 
$126 bilionów należy uważać za objaw rea­
lizmu politycznego.

Przylepiono już temu budżetowi etykietkę 
“NATO Budget”, gdyż rzeczywiście wiele po­
zycji w projekcie budżetu obronnego na na­
stępny 1979 rok budżetowy wskazuje, że ad­
ministracja rządowa przywiązuje specjalną 
wagę do wzmocnienia NATO, aby przez to 
rozwiązać te trudności, jakie Sojusz Atlantycki 
przeżywa w ostatnich czasach.

Na pewno należy oczekiwać, że całość przed- 
łożeń budżetowych administracji prezydenta 
Cartera znajdzie się pod obstrzałem, przede 
wszystkim ze strony tych ośrodków specjal­
nych interesów, jakie są wyczulone na sprawy 
wewnętrzne kraju. Będą ona zabiegały o zwięk­
szenie funduszów na swoje cele, a analizy 
i debaty w Kongresie ujawnią niezadowolo­
nych, jak i popierające ich czynniki społeczno- 
polityczne, aby wprowadzać korektury na plus 
czy też na minus w sumach budżetowych. 
Te analizy i debaty na pewno obejmą i po­
zycje budżetu na obronę.

Należy oczekiwać, że przede wszystkim li­
beralne ośrodki będą wytykały Prezydentowi 
jego zapowiedzi i obietnice z okresu kam­
panii prezydenckiej, kiedy to ówczesny kandy­
dat Carter głosił, że przeprowadzi obcięcia i 
w budżecie na cele wojskowe. Już bowiem 
podkreśla się w ogólnej ocenie prezydenckiego 
budżetu,—że świadczy on nie liberalnej, — 
ale o umiarkowanie konserwatywnej postawie 
Prezydenta. Będą więc i wołania, że Prezydent 
“nie dotrzymuje” przedwyborczych obietnic.

Krytyka prezydenckich zamierzeń w zakre­
sie wzmocnienia NATO nie może być przyj­
mowana bez sprzeciwów. Fakt, że prez. Carter 
zarzucił agitacyjne zapowiedzi o zmniejszeniu 
wydatków zbrojeniowych, jest godny uznania, 
a nie potępiania. Prezydent wykazał poczucie

realizmu w zakresie potrzeb obronnych kraju 
i nie należy przejmować się krytyką liberal­
nych d ktrynerów, zaślepionych ulubionymi 
przez nich reformami społeczno-gospodarczy­
mi, na które chcieliby zwiększyć wydatki fe­
deralne nawet kosztem obronnych interesów 
kraju.

Liberalni krytycy budżetu nie widzą czy też 
nie chcą dojrzeć stanu rzeczy, jaki wytworzył 
się i pogłębia się na terenie Europy, gdzie 
narastanie sił sowieckich rzuca groźny cień 
na sytuację NATO. A jest to przecież pod­
stawowy instrument obrony Zachodu. Byłoby 
więc po prostu ślepotą ze strony administracji 
rządowej lekceważenie europejskiej rzeczywi­
stości i nie wyciąganie z niej praktycznych 
wniosków w formie zwiększania amerykań­
skiego wkładu na rzecz NATO.

Właśnie proponowany przez Prezydenta bud­
żet na obronę w sposób bardzo wyraźny służy 
temu celowi, chociaż zwiększenie wydatków 
na obronę nie jest duże, bo zaledwie o 3.1 
procent w porównaniu z budżetem na obecny 
rok budżetowy, co zresztą koła polityczne, 
zaniepokojone sytuacją w NATO, przyjmują 
za zbyt skromny wkład dodatkowy na rzecz 
obrony.

W społeczeństwie i w kołach kongresowych 
pogłębia się niepokój z racji wzrostu sił so­
wieckiego bloku oraz ich potencjału w zesta­
wieniu z siłami NATO. Niepokój nie jest wy­
nikiem fantazjowania, ale znajduje oparcie 
w tych różnych oficjalnych analizach i rapor­
tach, z których wynika, że siły Wschodu zdo­
bywają przewagę w różnych kategoriach po­
tencjału wojennego, jak wojska konwencjonal­
ne i elementy strategiczne. I Sekretarz Obrony, 
Harold Brown, udzielił bardzo znamiennej od­
powiedzi w omawianiu sprawy budżetu na 
obronę, że należy liczyć się z założeniem, 
iż przyszła wojna będzie o Europę Zachodnią: 
“Mamy dobre przyczyny dla myślenia, że bę­
dzie to w ten sposób”.

W tej sytuacji administracja prezydenta Car­
tera słusznie zarzuciła wszelkie pomysły o 
zmniejszeniu budżetu na obronę.

Karygodne Zaniedbanie
Izbowy podkomitet zdrowia prowadzi do­

chodzenia w sprawie, która ujawniła kary­
godne zaniedbanie ze strony władz wojsko­
wych w odniesieniu do życia i zdrowia żoł­
nierzy, gdy przeprowadzono manewry ato­
mowe w stanie Nevada. Żołnierze ci zostali 
narażeni na radiację atomową, gdyż w ćwicze­
niach bojowych użyto nie “ślepaków” atomo­
wych, pozorujących wybuchy, ale autentycz­
nych pocisków. W następstwie tego nastąpiła 
radiacja, szkodliwa dla zdrowia, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że wśród nie­
których żołnierzy wystąpiły w wyniku ćwi­
czeń objawy leukemii (rak krwi, białaczka).

Ta właśnie sprawa jest przedmiotem kon­
gresowych dochodzeń, a przewodniczący izbo­
wego podkomitetu zdrowia, kongr. Paul Rogers 
(D) z Florydy, wyraził zdumienie, że ani wła­
dze wojskowe ani też cywilne nie zatroszczyły 
się o następstwa radiacji, jaka stanowiła w 
czasie manewrów oczywiste zagrożenie dla 
żołnierzy.

Co więcej, kongr. Rogers jest zdania, że 
gdy “Center for Disease Control” ujawniło 
powiązania manewrów atomowych z wypad­
kami zachorowań niektórych uczestników na

leukemię, władze usiłowały zamazać sprawę, 
przypuszczalnie obawiając się odpowiedzial­
ności prawnej wskutek ewentualnego wyta­
czania procesów o odszkodowanie przez byłych 
żołnierzy, którzy ucierpieli na zdrowiu.

W doświadczeniach atomowych, jakie były 
przeprowadzane od 1946 r., uczestniczyło ogó­
łem około 174,000 żołnierzy. I chociaż prze­
prowadzano kontrolę radiacji w odniesieniu do 
wielu z nich, to jednak nie ustalono wytycz­
nych, aby ta kontrola była systematyczna i 
na przyszłość. Nie podjęto żadnych starań, 
aby następstwa radiacji sprawdzać w okresie 
dłuższego czasu. I dopiero “Center for Di­
sease Control” zmusiło władze wojskowe i cy­
wilne do zaniechania posunięć, które miały 
wyraźnie na celu przytłumienie dalszych badań 
co do powiązań doświadczeń atomowych z wy­
padkami zachorowań byłych żołnierzy na leu­
kemię.

W czasie przesłuchów w podkomitecie przed­
stawiciele władz wojskowych wywodzili, że 
“Operation Smoky”, jak nazwano te manewry 
atomowe w Nevada, były “lepiej kontrolowa­
ne” w zakresie radiacji niż inne doświadcze­
nia. Podkomitet kongr. Rogers zbada więc i 
te inne doświadczenia.

Zima
Gdy silne wichry naniosły olbrzymie masy 

śniegu na ulice i drogi, gdy ruch komuni­
kacyjny został sparaliżowany niekiedy całko­
wicie, gdy naturalny żywioł zimy opanował 
życie ludzkie, wystąpiły najrozmaitsze zja­
wiska, typowe dla okresu ciężkiej, mroźnej 
i zaskakującej ludzi zimy. Jedne z tych zja­
wisk zasługują na podkreślenie jako przejawy 
dobrej woli i współdziałania w pokonywaniu 
naturalnych trudności, inne mogą świadczyć 
o egoiźmie i bezmyślności człowieka. Rozważmy 
dla nauki na przyszłośść niektóre z tych zja­
wisk.

Ekipy oczyszczające najpierw drogi przelo­
towe, a szczególnie autostrady, walczyły w 
warunkach beznadziejności z wichurą, napę­
dzającą stale nowe zaspy śnieżne. Z reguły 
przecierano najpierw środkowe linie autostrad. 
Ale znajdowali się kierowcy, którzy nie byli 
zadowoleni z powolnego posuwania się sznurów 
samochodów po liniach środkowych i usiłowali 
wyprzedzać po zaśnieżonych poboczach. Oczy­
wiście grzęźli w zaspach śnieżnych, wpadali 
w poślizgi i . . . blokowali również linie 
środkowe . . . Wskutek egoizmu nielicznych 
cierpieli wszyscy kierowcy, bo oczyszczone

linie środkowe były tarasowane przez spieszą­
cych się nie wiadomo dokąd.

Ekipy oczyszczające boczne ulice z całą bez­
troską usuwały masy śniegu z środków ulic, 
ale . . . zawalały śniegiem zaparkowane po 
obu stronach ulic samochody. Na oczyszczone 
środki ulic pakowały się samochody bezmyśl­
nych kierowców, jadących z obu stron, co 
w rezultacie stwarzało straszliwe trudności 
z wydostawaniem się z tych zablokowań, gdyż 
wymijanie się samochodów były niemożliwe, 
a wycofywanie się ruchem wstecznym też było 
niemożliwością.

Ludzie utrudniali sami sobie sytuacje, jak 
też stwarzali dla innych olbrzymie kłopoty. 
Niekiedy na tych bocznych ulicach grzęzły 
samochody, mające po czterech czy pięciu pa­
sażerów. Ale zamiast wyjść z samochodów 
i pomagać kierowcom przez popychanie, ama­
torzy ciepła przesiadywali w samochodach, 
złoszcząc się (gwałtowne trąbienie na innych), 
że na całej długości odcinka ulicy wytworzyły 
się zatory z samochodów.

Tak wyglądało w okresie piątku, nie lepiej 
też w okresie soboty i niedzieli.

Skąd Płynie Siła i Moc 
Kościoła w PolscePISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rekordowa 
Produkcja Aut

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
Przed paru dniami Motor Vehicle 
Manufacturers Association ogłosili 
“wstępne” dane o produkcji samo­
chodowej w Stanach Zjednoczonych. 
Zwykle staramy się unikać przełado­
wania naszych uwag cyframi, ale w 
tym wypadku należy zająć się bliżej 
tą sprawą, ponieważ przemysł samo­
chodowy odgrywa olbrzymią rolę w 
naszej ekonomii.Cyfry te mówią wie­
le, bardzo wiele.

I tak w 1977 roku wyprodukowano 
rekordową liczbę samochodów osobo­
wych, ciężarowych i autobusów, bo 
12,695,930 sztuk. Liczba ta jest więk­
sza od dotychczasowego rekordu z 
1973-go roku, kiedy wypuszczono 
12,681,513 pojazdów motorowych w 
tych samych kategoriach. Dla porów­
nania trzeba podać, że w 1976-tym ro­
ku wybudowano ich ogółem 11,497,596. 
Produkcja odnosi się wyłącznie do fa­
bryk w Stanach Zjednoczonych. Ka­
nada nie jest brana pod uwagę w tym 
zestawieniu.

Osobowych samochodów wyprodu­
kowano w ub. roku 9,213,600, gdy rok 
przedtem 8,497,893. Ciekawe, że naj­
więcej osobowych aut wypuszczono 
na rynek w 1973-cim roku, bo 9,667,152. 
Ale nie tylko to, gdyż dwanaście lat 
wcześniej, to jest w 1965-tym roku 
wybudowano też więcej niż w ub. ro­
ku, bo, 9,335,227.

Jasne jest, że główny przybytek w 
budowie motorowych pojazdów zano­
towano w dziedzinie samochodów 
ciężarowych: 3,482,330, czyli 16.1 pro­
centa więcej aniżeli w 1976-tym roku: 
2,999,703, prawie pół miliona sztuk 
więcej. I znów rok 1973-ci miał więcej 
aut tej kategorii aniżeli rok 1976, bo 
3,014,361.

Dla ścisłości należy powiedzieć, że 
nowy rok rekordowy — 1977-my prze­
wyższył rok 1973-ci tylko o 14,417 
sztuk we wszystkich kategoriach 
amerykańskiej produkcji samocho­
dowej!

Mimo to przemysł samochodowy 
może się pochwalić nowym wyczy- 
nem.American Motors i Chrysler wy­
produkowały mniej aut w ub. roku 
niż w 1976-tym. Największy przyrost 
zanotował Ford bo o 502,068 samocho­
dów więcej w r. 1977-ym niż w 1976 r.

General Motors wyprodukowały w 
tym samym okresie, 1977 r., 368,631 
aut więcej niż poprzedniego roku.

Ogółem produkcja samochodowa 
mogłaby dawać powód do radości, 
ponieważ stan zatrudnienia był dobry 
i wszystko wskazuje na wybitną po­
prawę gospodarczą. Ale jest to wzglę­
dne i pozorne, ponieważ sprzedaż oso­
bowych samochodów przyniosła 
olbrzymi zawód^właszcza w ostat­
nich dwóch miesiącach, jeśli idzie o 
krajową produkcję. Zanotowano nato­
miast rekordową sprzedaż samocho­
dów zagranicznej produkcji, w której 
prym wiedzie Japonia. W wielu wy­
padkach na japońskie samochody 
trzeba czekać od kilku tygodni do kil­
ku miesięcy!

Nasz przemysł nie ma powodzenia 
w sprzedaży małych aut, jakkolwiek 
wszystko przemawia na ich korzyść. 
Mimo to zagraniczny samochód ma 
jakieś specjalne magiczne znaczenie, 
chociaż z obsługą są duże trudności, 
a przede wszystkim gdy w grę wcho­
dzą reperacje.

Obecnie Chrysler zamierza podbić 
rynek zagraniczny dwoma małymi 
autami: Omni Dodge i Horizon Ply­
mouth. Nadzieje są wysokie, bo oby­
dwa auta-bliźniaki, nie wiadomo dla­
czego, mają doskonałą sprawność i 
wydajność. Jakkolwiek są wymierzo­
ne w Toyotę i Datsuna, podstawowa 
ich cena jest bardzo wysoka —$3,706!

Najdroższe Miasto
Frankfurt jest najdroższym miastem 

wśród 61 miast na świecie, wykazały 
badania kosztów utrzymania turystów 
przeprowadzone przez “Financial 
Times”. Biorąc ceny pokoi w hotelach, 
posiłków w restauracjach i taksówek 
w Londynie jako 100, badania wyka-’ 
zały, że koszt utrzymania turysty 
we Frankfurcie wynosi 160. Na następ­
nych miejscach są: Bruksela 147, 
Paryż 145, Buenos Aires 129, New York 
i Dubai 124.

Poniżej kosztów utrzymania w Lon­
dynie znajdują się: Tokio 98 i wiele 
innych miast. Najtańsze są Nicosia 
(stolica Cypru) 35, Salisbury (stolica 
Rodezji), Belgrad i Lizbona.

Dokończenie

Chciałbym dotknąć drugiej sprawy 
mego krótkiego wywodu: sytuacji 
ekonomicznej, powiem ekonomiczno- 
społecznej, która doprowadza do de­
formacji etycznej.

Wiele z tych rzeczy, które pisze 
się na ten temat w prasie zagra­
nicznej, jest słusznych. Jest tam ja­
kieś rozeznanie sytuacji ekonomicz­
nej Kraju, która płynie z wykorzysta­
nia niepełnego polskich możliwości 
ekonomicznych.

Wzięła u nas górę zasada, że trze­
ba przyśpieszyć w Polsce industra- 
lizację i zekonomizowanie Kraju w 
nadziei, że powoli będziemy się wy­
dobywali z zadłużeń, w których Pol­
ska jest obecnie pogrążona. Industra- 
lizacja bowiem odbywa się z pomocą 
pożyczek zagranicznych i eksportu.

Otóż nasilenie industralizacji jest 
rzeczywiście olbrzymie. Wielkie 
inicjatywy, jak budowanie Huty Kato­
wice, czy też dróg przelotowych przez 
Polskę, a także najrozmaitszych ko­
palni, które powstają w wojewódz­
twie lubelskim — są to inwestycje 
olbrzymie, miliardowe. Budownictwo 
jest również bardzo rozwinięte i po­
ciąga za sobą miliardowe wydatki. 
My to robimy przeważnie z pomocą 
pożyczek zagranicznych, albo — 
wzmożonego eksportu. To wszystko 
może być dla nas i dla naszej ró­
wnowagi bardzo niebezpieczne.

Bronimy równowagi między prze­
mysłem a rolnictwem. W tej spra­
wie wypowiadaliśmy się w memoria­
łach, to również było i jest nadal 
przedmiotem naszych rozmów z wła­
dzami.

Nie możemy zapominać, że Polska 
jest krajem wybitnie rolniczym. Może 
się nam przydać pewien poziom in­
dustralizacji, ale my niejako z przy­
gotowania naturalnego pozostaniemy 
krajem rolniczym. Polska może być 
bazą przemysłu rolniczo-przetwórcze- 
go, co miałoby ogromne znaczenie 
wobec problemu chleba dla Europy 
i dla wielu części świata.

Gdyby Polska przebudowała się na 
przemysł rolniczy, przetwórczy, mo­
głaby sobie poradzić bez wielkich 
pożyczek zagranicznych; mogłaby stać 
się “Egiptem” dla krajów skandy­
nawskich, nadbałtyckich, czy nawet 
Wschodniej Europy, a także dla Nie­
miec Wschodnich, czy krajów bałkań­
skich, które mają inne warunki rol­
nicze, glebowe, aniżeli my.

Gdy mówię o obecnej sytuacji, to 
nie z pozycji ekonomicznej, tylko 
z pozycji pewnych deformacji ety­
cznych, do których przesadny ekonom 
i przyspieszona industralizacja pro­
wadzą.

A więc przede wszystkim — śro- 
wisko pracy. Jest ono niemalże ka­
pitalistyczne, środowisko pracy for­
sowanej. Przymusza to pracujących 
do różnych form obrony, niekiedy 
nieetycznej. Są nimi np. strajk wło­
ski, praca zwolniona, bumelanctwo, 
niechodliwe towary, łapownictwo, kra­
dzieże. Są to zjawiska natury mo­
ralnej, które muszą Kościół, a szcze­
gólnie biskupów i duchowieństwo in­
teresować.

Również braki w zaopatrzeniu pro­
wadzą do niepokoju w rodzinie i spo­
łeczeństwie. Wyobraźmy sobie napię­
cia we współżyciu rodzinnym, gdy 
ojciec czy matka wracają z cięż­
kiej pracy poza domem, a dzieci 
ze szkoły, i nie mogą przygotować 
posiłków, na skutek nieładu w zao­
patrzeniu. Są to deformacje niewąt­
pliwe i bardzo groźne.

Powiedziałem niedawno odpowied­
nim władzom, że małe rewolucje 
polskie rodzą się tam, w ogonkach. 
Nie trzeba nawet inspiracji zagra­
nicznych sił, które gdzieś postanowi­
ły zrobić na terenie Polski “nowe 
Węgry”. Nic podobnego! To jest od 
nas dalekie. Dla nas jest problem 
kawałka mięsa, czy odrobiny masła- 
To tworzy napięcia nie do opanowa­
nia.

Jest przysłowie: “Polak, gdy gło­
dny, to zły”. Dlatego też Polacy 
są teraz “źli” nie w sensie moral­
nym, ale w sensie postawy psychicz­
nej. Ciężko pracują, a nie są odży­
wieni.

Powiedziałem niedawno — zresztą 
nie pierwszy raz — że nawet Chry­
stus zachęcał “Godzien jest pracow­
nik zapłaty swojej”. A jeszcze do­
sadniejsze jest powiedzenie z Prawa 
Mojżeszowego: “Nie zawiążesz gęby 
wdowi młócącemu”.

Pytano mnie, czy rzeczywiście tak 
jest. Odpowiedziałem, że mogę 
przyjść drugi raz z Pismem Świę­
tym i będę pokazywał teksty, któ­
re mają znaczenie bardzo wczesnej 
opieki społecznej, która nie jest wy­
nalazkiem XIX wieku.

Władze zaczynają zdawać sobie 
sprawę, że nie zdołają same doko­
nać reedukacji etycznej, musi przyjść 
z pomocą Kościół. Otrzymałem 
oświadczenie, że Kościół prowadzi 
pracę pozytywną, która służy Na­
rodowi i Państwu. Z tych samych 
ust padło w okresie tworzenia nowej 
Konstytucji powiedzenie, że nie moż­
na Kościoła Katolickiego zamknąć 
w jednej frazie z innymi wyznania­
mi: Kościół i inne wyznania. Dlate­
go — jak powiedziano — że Ko­
ściół nigdy nie walczył z Narodem, 
czego nie można powiedzieć o innych 
wyznaniach w Polsce.

Ale co można zrobić, postawiono 
mi pytanie, aby oddziaływanie Ko­
ścioła na społeczeństwo było szer­
zę, bo my — mówiono — nie może­
my sobie poradzić z pewnymi prze­
jawami demoralizacji na odcinku spo­
łecznym, zawodowym, warunków 
pracy. Są nimi przede wszystkim 
nietrzeźwość, która w Polsce pocho­
dzi często z braku stabilizacji wa­
luty, w pewnym stopniu narkomania 
i inne.

Na to odpowiadamy — choć to po­
stulat nie jedyny — wolność od cen­
zury i wolność dla wydawnictwa: 
prasy, książek, katechizmów, pomo­
cy katechetycznych itp.

W pracy naszej trzymamy się nie 
tylko zasady “fortiter sustinere” — 
to było mało. W naszych warunkach 
trzeba nadto czegoś więcej — “for- 
tier agredi”. Dlatego też nie poprze- 
stajemy na tym, że cierpimy. Nie 
jesteśmy Kościołem tylko cierpią­
cym, nie jesteśmy Kościołem, że tak 
powiem, “cierpiętników”.

Istotą naszej pracy jest “fortiter 
agredi” — programowanie pracy w 
wymiarach ogólnopolskich, co jest 
prowadzone przez Konferencję Epi­
skopatu Polski i przez 29 Komisji 
specjalnych, które pracują w ramach 
Konferencji Episkopatu.

Istnieje także Sekretariat Episko­
patu i Sekretariat Prymasa Polski. 
Właśnie te ośrodki wspierają bisku­
pów ordynariuszów, prowadzących 
prace rzeczywiście bohatersko. Mogę 
to bez przesady powiedzieć o pol­
skich biskupach, że tak ich praca 
wygląda. Bo chociaż Episkopat pra­
cuje w ramach Konferencji Episko­
patu, chociaż wszyscy biskupi rezy- 
dencjalni i biskupi pomocni, pracu­
jemy razem, to jednak zdajemy so­
bie sprawę, że najważniejsza praca 
jest na terenie diecezji, parafii, do­
mu zakonnego.

Pragnę przejść do kilku myśli na 
temat nowoczesnych emigrantów z 
Polski, co połączone jest z nowo­
czesnym zagadnieniem duszpaster­
stwa zagranicznego.

Gdy patrzycie na ludzi, którzy przy­
jeżdżają z Polski do Was, nie oba­
wiajcie się, aby byli oni nosicielami 
wrogiej ideologii i aby byli nią za­
rażeni. Mogą mieć naloty defor­
macji moralnych, wynikających z by­
towania środowiskowego — w wycho­
waniu, w pracy, w otoczeniu, czy 
w służbie publicznej. Nie trzeba ich 
nawracać z pozycji ideologicznej, bo 
tak się niekiedy na nich patrzy, nie 
wyłączając i mnie, który przyjeż­
dżam z “tamtego kraju”, więc mu­
szę mieć jakieś bakcyle komunistycz­
ne. Otóż nie ma obawy! U nas in­
kubacja w tej dziedzinie jest z gó­
ry skazana na śmierć.

Gdy idzie o ludzi, którzy szukają 
pracy i oddechu, to są nasi roda­
cy, którym zabrakło sił do wytrzy­
mania rzeczywistości. Przynoszą oni 
niewątpliwie — powtarzam — pewne 
zniekształcenia moralne, etyczne i za­
wodowe, chociaż wiadomo, że reha­
bilitują się w nowych warunkach 
pracy. To raczej wymaga uwagi dusz­
pasterskiej.

★ ★ ★
A teraz stosunek: Kraj a emigra­

cja. Nam jest potrzebna nie tyle po­
moc materialna, ile godna postawa 
dzieci Narodu, wolnych od nalotów 
i deformacji etycznych.

Otrzymujemy nieraz pomoc mate­
rialną ze Stanów Zjednoczonych, to 
zdarza się najczęściej — z Kanady, 
a także — co zdarza się rzadziej 
— z krajów europejskich. To nie jest 
nam jednak najbardziej potrzebne. 
Pod tym względem jakoś sobie po­
radzimy, chociaż trudności mamy ol­
brzymie, zwłaszcza dzisiaj, gdy za­
trzymane od tzw. “października” bu­
downictwo sakralne zostało w tej 
chwili uruchomione.

Nagle trzeba budować wielką ilość 
świątyń. Niekiedy na terenie diecezji 
jest tych potrzeb bardzo dużo. Nie­
które diecezje — nie mówię już o 
Warszawie — jak diecezja katowic-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 31 STYCZNIA (JANUARY 31), 1978 5

2:00 — 3:00 po południu

Życie Warszawy

Ukochana Potrawa Mężów

przenie- 
Potężne 
obręcze,

Natomiast ważną dla nas rzeczą 
jest włączanie się w duszpasterski 
i homiletyczny program krajowy, 
chociaż nie da się tego uczynić w ta­
kim napięciu, jak w Kraju. Konie­
czne jest jednak podejmowanie przy­
najmniej tez przewodnich tej pracy 
przez duszpasterstwo zagraniczne. 
Jest to znakiem wspólnoty z Kościo­
łem w Polsce i ciągłości oddziaływa­
nia duszpasterskiego, zwłaszcza gdy 
nowa emigracja wychodzi z tej for­
my pracy syntetyzowanej. Byłoby 
rzeczą pożądaną, aby, gdy znajdzie 
się ona w nowych warunkach, odra- 
zu widziała, że są sprawy i progra­
my religijne, które ją łączą z Ojczy­
zną. Jest Msza po polsku, jest mo­
dlitwa liturgiczna, jest słowo Boże, 
ale są również te same programy 
duszpasterskie, chociaż, oczywista, 
mutatis mutandis, muszą być one 
stosowane jako prace uwarunkowane.

Przykładowo podam, że obecnie 
w Polsce realizujemy przygotowanie 
Narodu na 600-lecie obecności obrazu 
Matki Bożej na Jasnej Górze.

W drugim roku tego przygotowa­
nia wróciliśmy do Ślubów Jasnogór­
skich. Jest to program religijno-mo­
ralny, bo taki charakter mają Ślu­
by. Nawiązanie do tego programu 
przez duszpasterstwo zagraniczne by­
łoby znakiem łączności z duszpaster­
stwem krajowym oraz znakiem jed­
ności duchowieństwa polskiego w 
Kraju i za granicą.

Nikt nie wie, ile ich jest. Topiły 
się w czasie wojen. Zrywali je i nisz­
czyli okupanci. Ale przybywały nowe.

I wciąż dzwonią na szczytach wież 
kościelnych. Od wieków dzwony biły 
przy urodzeniu i śmierci każdego 
Polaka. Mieszkańcom wiosek odmie­
rzały pory dnia. Dzwoniły na trwogę, 
ogłaszały pożary i powodzie, a także 
zwycięstwa i zawieszenie broni.

Do dziś dźwięk dzwonów kojarzy z 
domem i rodzinną ziemią.

Dzwony trafiły do Polski w X wieku 
i od razu zrobiły karierę. Miasta 
zaczęły ze sobą rywalizować i zawie­
szać na wieżach dzwony coraz potęż­
niejsze i o coraz większym zasięgu 
dźwięku. Moment zawieszania dzwo­
nów obchodzony był bardzo uroczy­
ście.

W średniowieczu dzwony pełniły 
funkcję strażników moralności. W Po­
znaniu w wielki dzwon na ratuszu ude­
rzano w chwili publicznego tracenia 
zbrodniarzy. Stopniowo łagodniały 
obyczaje. Gwałtowny głos dzwonów 
coraz częściej zamieniał się w dźwięki 
spokojne, liryczne. Do niedawna na 
wsi panował zwyczaj dzwonienia o 
zachodzie słońca. Do dziś w lubiącym 
tradycje Krakowie kościelny kościoła 
Mariackiego bije w XV - wieczny 
dzwon.

W Krakowie zachowało się najwię­
cej starych dzwonów.

“A dzwon ulany na karkach stu 
wołów wybiega na wieżę i zawisał na 
szczycie” — pisał rozkochany w 
Krakowie Stanisław Wyspiański o 
najsławniejszym w Polsce “Dzwonie 
Zygmunta.” “Zygmunt” wisi na 
wieży katedry wawelskiej od 1520 r.

Wymieniono tylko kilka razy spar- 
ciałe liny. Dumny król Zygmunt, 
który chciał utrwalić swe imię i ofia­
rował katedrze największy na owe 
czasy dzwon, nie przypuszczał zapew­
ne, że właśnie ciężar ocali to dzieło od 
zagłady. W czasie dwu ostatnich wo­
jen Niemcy nie próbowali zdjąć “Zyg­
munta” z wieży. Ciężar dzwonu prze­
kracza 18 ton, a do rozhuśtania go 
trzeba co najmniej 8 osób. Przez 
pierwsze dwa wieki “Zygmunt” zwo­
ływał naród na koronacje kolejnych 
królów. Dziś oglądają go tysiące zwie-

Znamy ten dylemat? Oj, znamy. 
Pół biedy, jeśli dotyczy letniej ja­
kiejś szmatki,, ale gdy w grę wcho­
dzi zimowe okrycie, które jest w do­
datku np. starym futerkiem — sztu­
cznym lub prawdziwym — sprawa 
bywa oględnie mówiąc męczącą. Os­
tatnio w poczcie “Mody i życia” 
znalazł się właśnie na ten temat 
list od Czytelniczki z Warszawy, któ­
rego fragmenty przytoczę:

“Lat temu chyba dziesięć z okła­
dem przywiozłam sobie z Francji 
“norki jak żywe”. Brązowe, pasy 
wzdłuż, proste w linii z szalowym koł­
nierzem. Ponieważ nie był to je­
szcze okres importu tych rzeczy, a 
dodatki skompletowałam sobie dość 
fajnie, służyły mi przez jakieś trzy, 
cztery sezony, a potem poszły do sza­
fy i wiszą w niej dotychczas. Nosić 
nie można i wyrzucić żal . . . 
Ząb czasu najbardziej widać przy za­
pięci! i dole rękawów — reszta do­
bra. Dostawałam wysypki na myśl, 
żeby je ratować skajem. Kurta bardzo 
by mi koweniowała, ale nie mam 
pomysłu jak to zrobić, żeby nie była 
paniusiowata, a na żaden wygłup nie 
mogę sobie pozwolić, bo właśnie stu­
knęło mi pół wieku, a poza tym i 
brzózką, być przestałam. Co według 
Pani można (i czy w ogóle można) z 
tym fantem zrobić? Taką cudowną 
panią, która mogłaby mi te niby zwie­
rzęta przerobić posiadam. Teraz tyl­
ko pomysł — żeby prosto, żeby spor­
towo i czy w ogóle warto?”

No właśnie — co zrobić, żeby pro­
sto i żeby sportowo. Mam jedne zna­
jome czarne foki (też “jak żywe” 
i też sprzed dziesięcu laty z okła­
dem), które były kiedyś szykownym 
płaszczykiem, a potem z identycznych 
powodów co norki naszej Czytelnicz­
ki długo wisiały w szafie. Ale ostat­
nio wróciły na właścicielkę po nastę­
pujących zabiegach: odpruto im koł­
nierz i z czarnej, matowej, grubej 
tkaniny, wziętej w dodatku podwójnie 
— dorobiono im kaptur, tą samą tka­
niną oblamowano wytarte brzegi,

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Bulent Ecevit— 
Premier Turecki

Nowy premier Turcji, Bulent Ece­
vit, ma lat 52. Był poetą i dzienni­
karzem, zanim poświęcił się całko­
wicie działalności politycznej i stanął 
na czele Partii Ludowo-Republikań- 
skiej, określanej przez prasę zachod­
nią mianem partii socjal-demokra- 
tycznej. Ecevit studiował w Ameryce 
(Harvard University) i w Anglii (Uni­
versity of London). Był już dwukrot­
nie premierem, po raz pierwszy w 
1974 roku, kiedy Turcja dokonała 
inwazji na Cyprze.

By uzyskać wotum zaufania parla­
mentu, Ecevit musial zwiększyć licz­
bę członków nowego rządu. Prócz 22 
ministrów z jego własnej Partii Lu- 
dowo-Republikańskiej, 13 tek ministe­
rialnych przypadło innym deputowa­
nym. Są to przeważnie dysydenci z 
Partii Sprawiedliwości — drugiej 
wielkiej partii tureckiej. Ministrem 
spraw zagranicznych został Gunduz 
Okcun, znany profesor nauk politycz­
nych, działacz Partii Ludowo-Repub- 
likańskiej.

Ecevit, jak mówią w Ankarze, 
zamierza wszcząć “ofensywę pokoju” 
w sprawie Cypru i ewentualnie wy­
stąpić z propozycją spotkania z grec­
kim premierem Karamanlisem.

Jak napisał jeden z tureckich ko­
mentatorów: “Ecevit jest wcale w 
nie mniejszym stopniu zdolny do 
dramatycznych gestów niż prezydent 
Egiptu.” Warto może przypomnieć, 
że inwazja wojsk tureckich na Cyprze 
nastąpiła latem 1974 r., gdy premie­
rem był... Ecevit. 

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

drobnych kosteczek. Sos Cedzimy, do­
da jemy utarty z solą czosnek, miesza­
my z kawałkami mięsa i wlewamy 
do formy. Jeżeli czujemy tego dnia 
w sobie szczególnie silne ciągoty ar­
tystyczne przybieramy dno formy czy 
miski plasterkami marchewki czy też 
kroniszonów. Gdy wyjmiemy galare­
tę z formy, będziemy mieli pięknie 
przybrany wierzch. A zastygnie taka 
galereta w lodówce w przeciągu paru 
godzin.

Jemy polaną octem lub z chrzanem, 
z grzybkami marynowanymi i róż­
nymi takimi i innymi niezdrowymi 
przyprawami.

Jeżeli zrobimy galaretę z nóżek 
na najbliższą kolację, mamy zapew­
nione szczęście małżeńskie na naj­
bliższy tydzień.

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Parki Pod Ochroną
Na terenie woj. kieleckiego i radom­

skiego zachowało się ok. 300 parków 
i kompozycji krajobrazowych, które 
spełniają rolę terenów rekreacyjno- 
wypoczynkowych. W parkach rosną 
wiekowe drzewa i rzadkie już dziś 
okazy krzewów i roślin.

Naukowcy przeprowadzają szcze­
gółową inwentaryzację parków, które 
znajdują się pod ochroną. Pod taką 
ochroną są już m.in. wiekowe lipy, 
dęby, modrzewie i cisy, rosnące w 
parkach położonych w rejonie Buska- 
Zdroju, Kazimierzy Wielkiej, Kozienic 
i innych miejscowości.

dzających, a kilka razy w roku ro­
zlega się niezmienny od przeszło 450 
lat głos. Dzwoni na Boże Narodzenie, 
Wielkanoc i w ważniejsze rocznice.

Sławny dzwon wawelski ma kilku 
starszych poprzedników. Na tej samej 
Wieży Zygmuntowskiej wiszą dwa 
dzwony z XV w., a na Wieży Srebr­
nych Dzwonów na Wawelu dzwoni 
od czasu do czasu XIII-wieczny “No­
wak.” Ale najstarszym dzwonem w 
Polsce może się poszczycić skromna 
kolegiata w Czersku na Mazowszu. 
Dzwon pochodzi z 1004 r.

Dzwony odlewano z brązu, porce­
lany, szkła, nawet stali. W Polsce 
ograniczano się tylko do brązu. W nie­
których kościołach, m.in. w Toruniu 
i Leżajsku, zawieszono zestawy dzwo­
nów o różnych tonacjach, których 
głosy układały się w melodię. Więk­
szość tych instrumentów zaginęła w 
czasie dwu wojen światowych.

Kiedy Niemcy w 1939 r. wkroczyli 
do Polski, wszystkie dzwony biły na 
alarm. Potem zamilkły. Okupacja 
była faktem dokonanym, a milczenie 
dzwonów świadczyło o narodowej 
żałobie. Niemcy ściągali z wież te, 
których nie zdążyli zabrać w czasie 
I wojny światowej, wyrywali serca 
i przetapiali na broń. Po zajęciu Pa­
ryża przez tydzień dzwonili w “Zyg­
munta.” Chcieli zgnębić do reszty 
okupowany naród. Dzwony podzieliły 
więc los cierpiących ludzi . . .

Obecnie dzwony produkowane są 
m.in. w starym wrocławskim war­
sztacie ludwisarskim. Właścicielką i 
kierowniczką zakładu jest Krystyna 
Kozłowska-Kożuszek, której rodzina 
od pokoleń mieszka we Wrocławiu.

Pani Krystyna, jedyna nie tylko w 
Polsce, ale i w Europie kobieta-lud- 
wisarz, po drobiazgowych obliczeniach 
przygotowuje szkic przyszłego dzwonu.

A potem jej dwaj pracownicy robią 
formę z gliny, cegły, ziemi i... cukru.

Ten ostatni składnik pełni funkcję 
spoiwa. Kiedy forma jest już dobrze 
wyschnięta, wiewa się w nię rozgrzany 
do 800° metal i wszystko razem za­
kopuje w ziemi na 24 godziny. Po 
wyjęciu dzwon trzeba już tylko do­
szlifować i wypolerować.

Warsztat jakby żywcem 
siony ze średniowiecza, 
łańcuchy, stalowe kule i 
osmolone dźwigary i kadzie giserskie.

Zresztą nie tylko narzędzia, ale i 
sam proces odlewania niewiele zmie­
nił się od tamtej pory. Jedną z naj­
trudniejszych rzeczy jest dokładne 
odmierzenie miejsca, w które powinno 
uderzać serce dzwonu.

Do naszych czasów dochowały się 
tylko nieliczne odlewnie dzwonów, m. 
in. we Wrocławiu i Przemyślu. W 
Przemyślu od 200 lat robi dzwony 
rodzina Pełczyńskich. We Wrocławiu 
— rodzina Kozłowskich. Tradycje lud- 
wisarskie są w Polsce bardzo bogate.

Znane były całe ośrodki odlewnicze 
w Krakowie, Gdańsku, Toruniu, Mal­
borku, Wilnie i Warszawie. W stolicy 
dopiero w czasie ostatniej wojny 
zniszczona została ludwisamia kró­
lewska Daniela Tymana. A oto śred­
niowieczna recepta na dzwon: “stopić 
razem 80 części cyny czystej, 5 części 
cynku i 3-4 ołowiu.” Wiele polskich 
dzwonów swój melodyjny głos za­
wdzięcza tej właśnie recepcie.

“Mimo najlepiej przygotowanego 
stopu i formy nigdy nie można mieć 
pewności, że odlew się uda — opo­
wiada pani Krystyna. — Wystarczy 
drobny pyłek, drgnięcie ręki ludwi- 
sarza i dzwon wraca z powrotem do 
tygla.”

Minęła już era wielkich dzwonów. 
Nowo odlewane nie przekraczają 
wagi 400-600 kg. Robi się także mniej­
sze, 200-kilogramowe.

Prawdziwą radość słuchania dzwonu 
daje nie tylko odbiór melodii, ale 
także widok kołyszącego się serca.

A może również świadomość roli, 
jaką w historii Polski odegrały dzwony.

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

a kurtką 7/8 zrobiły się samoistnie, 
bo przed dziesięciu laty nosiło się 
rzeczy znacznie krótsze. Ten kaptur 
i ta właśnie trafiona tkanina sprawi­
ły, że foki przestały być jak “raso­
we” — skudliły się po prostu i są 
całkiem dobrym, sportowym okry­
ciem.

Nie wiem, czy tę samą metodę 
można polecić norkom, ale jeśli ma 
się taką “cudowną panią”, to jest 
jeszcze lepszy chyba sposób, żeby z 
nich zrobić rzecz w ogóle szalenie en 
vogue. Mianowicie pelisę pokrytą gru­
bą bawełną, bo takie teraz panuje 
wyranofinowanie: drogie futro pod 
zwykłą bawełną. Z tą “zwykłą”, to 
się zresztą zagalopowałam, bo taką 
bawełnę o jakiej myślę robią u nas 
zdaje się tylko w Andrychowie i szy­
je się z niej piękne rzeczy m.in. 
dla pana Pierre d’Alby, a nie wiem, 
czy Pani do Andrychowa po drodze. 
Ale warto się może rozejrzeć po elano­
bawełnach, bo też bywają niezłe.

Wreszczie, jeżeli już nic nie można 
wymyślić sensowniejszego — pozo- 
staje kamizel bez rękawów, jako ocie­
placz pod palto. Nie będzie to już 
co prawda wierzchnie okrycie na zi­
mę, ale de facto, to i tak go Pani 
nie ma, skoro wisi bezczynnie w 
szfie. Kamizele takie bardzo lansują 
zagraniczne żumale — z futer sztu­
cznych i prawdziwych —w ramach 
mody cebulowej. Nakładają je na 
modelki ubrane często w ogromne, 
od brody do kolan, bardzo grube 
golfy, co skłania do przypuszeń, że 
albo od tej recesji trochę im się 
w głowach pomieszało, albo mają tam 
permanentnie zepsute kaloryfery. U 
nas centralne ogrzewanie wysiada 
tylko od czasu do czasu, więc można 
nosić pod to coś lżejszego.

A swoją drogą, to do tych rze­
czy, co to ani nosić, ani wyrzu­
cić — powinny być jakieś punkty po­
radnictwa, choćby w “Praktycznych 
Paniach”.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel 

Turniej Szachowy 
Klubu A.A.C. Eagles

W dniu 15 stycznia rozpoczął się 
turniej szachowy, w którym bierze 
udział 15 uczestników. Po tygodnio­
wych zmaganiach prowadzi były 
mistrz szachowy Kajetan Czemiecki 
3-ma punktami. Na drugim miejscu 
znajduje się Rafał Lomacki oraz na 
trzeci miejscu Kazimierz Kalinowski.

Trudno by było przewidzieć teraz 
kto zostanie mistrzem turnieju, ale 
musimy powiedzieć, że turniej odby­
wa się we własnym lokalu Klubu, 

w miłej i swojskiej atmosferze.
Po skończonych rozgrywkach pierw­

sze trzy miejsca otrzymają puchary, 
a jednocześnie mistrz turnieju otrzy­
muje “Puchar przechodni”. Funda- 
torm nagród jest p. Adamczyk, wła­
ściciel przedsiębiorstwa budowlane­
go, który jest członkiem Klubu A.A.C. 
Eagles.

Kierownik Turnieju Rob. Flor

4 DZIAŁ
* KOBIET

"UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Dwuczęściowa kreacja z “lejącego się materiału” z modnym 
ostatnio, nierównym, dołem spódnicy.

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

Kłopoty Warszawianek 
Ani Nosić Ani Wyrzucić.

Skąd Płynie Siła i Moc 
Kościoła w Polsce

J WYBÓR INNYCH WIERSZY LZ
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘKIEROWAĆ“

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
(312) 278-8700

Za zaliczeniem pocztowym i (.'.0.1). •

Choć do tego nie przyznają się, 
przynajmniej nie zawsze, gdyż potra­
wa uchodzi za mało wytworną. Na 
wiejskich weselach podawana jest 
zawsze, a robiona ponoć w balii. Po­
trawa stara, zacna, zdrowa. . . . Już 
domyślacie się zapewne, że chodzi o 
nóżki w galąrecie, w niektórych dziel­
nicach Polski zwane “studzieniną.”

Najlepsze są wieprzowe z cielęcy­
mi. Nóżki czyścimy, wkładamy do 
zimnej wody wraz z włoszczyzną, ce­
bulą, listkiem bobkowym, pieprzem 
i zielem angielskim. Wody powinno 
być dużo, gdyż nie wolno dolewać w 
trakcie gotowania. Gotujemy do mo­
mentu, gdy mięso będzie odchodzić 
od kości.

Wybieramy mięso i kroimy w ko­
stkę. Uważamy, by nie zostawić 

Anna Dubrawska

Dzwony i Ludzie
(Dokończenie ze str. 4-ej)

ka, mają pod tym względem olbrzy­
mie potrzeby, ma je również diece­
zja przemyska; z uwagi na specy- 
ficze warunki układu narodowościo- 
wegó zupełnie usprawiedliwiona jest 
aktywność Biskupa Przemyskiego, 
niezależnie od trudności, z jakimi się 
styka.

W pewnym stopniu — chociaż mniej­
szym — potrzebna jest pomoc die­
cezjom nowym, zwłaszcza diecezji 
gorzowskiej, szczecińsko-kamieńskiej, 

czy koszalińsko-kolobrzeskiej. Diece­
zja warmińska ma gęstą sieć świą­
tyń, bo są to świątynie poprotestanc- 
kie, ale też i obsługa i zagospodaro­
wanie ich wymaga szczególnego wy­
siłku.

Dlatego też dla nas ważną jest 
praca centrali rzymskiej, a więc bi­
skupów Władysława Rubina i Szcze­
pana Wesołego. Należą oni do Kon­
ferencji Episkopatu, a biskup Rubin 
należy do Rady Głównej Episkopa­
tu. To nam daje bezpośredni kon­
takt przez biskupów, którzy w mia­
rę możności przyjeżdżają do Polski, 
by uczestniczyć w zebraniach. To 
nam daje jak najbardziej bezpośredni 
kontakt z Wami, Najmilsi, bo na 
tych Konferencjach, czy na Radzie 
Głównej, biskupi ci reprezentują du­
chowieństwo diecezjalne i zakonne 
pracujące na emigracji.

Praca naszego duchowieństwa die­
cezjalnego i zakonnego wśród roda­
ków żyjących za granicą jest przez 
nas starannie studiowana. Zwłaszcza 
obecnie gdy mamy konferencje, orga­
nizowane przez Komisję Episkopatu 
dla Duszpasterstwa Zagranicznego w 
Warszawie, z udziałem biskupów z 
centrali Rzymskiej, głównie biskupa 
Szczepana, daje nam to możność do­
kładniejszego wglądu w tę pracę i za­
znajamiania się z jej wymaganiami.

Szkoda, że w tych pracach nie mo­
gą brać udziału rektorzy Polskich 
Misji Katolickich, którzy przecież na­
leżą do Komisji Duszpasterstwa Za­
granicznego, ale rzeczywiście trudne 
jest, a dla niektórych księży rekto­
rów po prostu niemożliwe, przyjecha­
nie do Polski na posiedzenie takiej 
Komisji.

nut ______________________

Polowanie Na Wilki 
Na Podkarpaciu

Do końca marca trwać będzie, roz­
poczęte w woj. Krośnieńskim polo­
wanie na wilki. Podkarpacie, a zwłasz­
cza Bieszczady, są miejscem, gdzie 
stada wilków są najliczniejsze. We­
dług danych leśników — w Bieszcza­
dach i Beskidzie Niskim żyje około 
200 wilków.

Ostatnio nasliły się szkody w zwie­
rzynie drobnej, wyrządzane przez wę­
drujące — nierzadko na przestrzeni 
100 km w ciągu nocy — watahy wil­
ków, które opuściły górskie siedliska 
i przeniosły się na niziny. Ich od­
strzał podjęto aby zapobiec nadmier­
nemu rozplenieniu się wilków. Ich 
przyrost ponad obecny stan przynio­
sło niepożądane straty w łowiskach.
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Rokowania
w Kairze Wznowione

(Ciąg dalszy ze sir. 1-ej)

nym działa nadal dyplomacja amery­
kańska. Podsekretarz stanu Alfred 
Atherton przyleciał wczoraj z Jero­
zolimy do Kairu ‘naładowany nowy­
mi koncepcjami”, które mogą przy­
czynić się do przerzucenia mostu 
nad przepaścią, jaka dzieli Izrael i 
Egipt, w ustaleniu deklaracji zasad 
pokojowych.

Atherton konferuje z egipskim 
ministrem spraw zagranicznych Mo­
hammedem Kamelem omawiając z 
nim m. in. problem Palestyńczyków, 
równie zapalny, a może nawet trud­
niejszy do rozwiązania niż problem 
osiedli w Synaju.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Rose
Tarnowski-KieHszek 

(żona śp. Nick Tarnowski 
i śp. Williama Kieliszek) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 29-go stycznia 
1978 roku, o godzinie 1:20 po po­
łudniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ri­
chert & Meyer, pnr. 320 West Lake 
Street, Addison, IL., do kościoła 
St. Charles Borromeo, w Ben­
senville, IL. (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

John (Joan) Tarnowski, syn i 
synowa; Jean Kozmer i Helen 
(Edward) Kroll, córki i zięć; 16 
wnucząt, 18 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Richter & Meyer Funeral Home. 
Telefon: 543-9541.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Theresa Łazarz
(z domu Cybulski) 
(żona śp. Joseph;

matka śp. Stephen, śp. Casimir 
(Casey); teściowa śp. Walter 
Staskiewicz i śp. Mary Łazarz) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw. Tow. Matki Boskiej Do­
brej Rady, Stow. Pom. Ojców 
Salwatorianów i Oddział 46-ty 
“Ster” LMwA.; po krótkiej cho­
robie pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
30-go stycznia 1978 roku, o godzinie 
2:08 po południu, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej do 10-ej wieczorem, 
a jutro od godziny 2-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 2-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 4901 S. Archer Ave., do ko­
ścioła Sw. Brunona (Msza Sw. o 
godzinie 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz St. Mary, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genevieve Staskiewicz, córka; 
Frank M. (Antoinette), syn i syno­
wa; 6 wnucząt, 5 prawnucząt; 
Victoria (John) Salle ze South 
Dakota, siostra i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon 735-7521.

Działa też dyplomacja egipska. 
Egipski wiceprezydent Hosni Moba- 
rak odwiedza umiarkowane państwa 
arabskie, starając się zmobilizować 
ich poparcie dla stanowiska Kairu 
i pokojowej inicjatywy prezydenta 
Sadata. W Kuwejcie wiceprezydent 
Mobarak zagroził, że w wypadku zała­
mania się obecnych rokowań poko­
jowych dojdzie na Bliskim Wschodzie 
do nowej wojny. “W naszym dążeniu 
do pokoju — pójdziemy na całego” — 
powiedział egipski wiceprezydent.

“Rehabilitacja”
Belgrad. (UPI) — Jugosłowiańska 
agencja prasowa Tanjug podaje wia­
domość z Pekinu, że w Chinach roz­
począł się nowy proces “rehabilita­
cji” tych dostojników chińskich, któ­
rzy popadli w niełaskę w okresie 
“rewolucji kulturalnej” w latach sześć­
dziesiątych.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
teściowa, siostra, szwagierka, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Maria Baniak
(żona śp. Jana) 

Członkini Tow. Białego Orła Gru­
pa 2727 ZNP, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
28-go stycznia 1978 roku, o godzi­
nie 7:40 rano, przeżywszy 80 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
1718 W. 48-ma ul., do kościoła Sw. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Charlotte (Władysław) Kowal­
ski, córka i zięć; Bronisława An­
tolak, siostra; Maria Obrochta, 
szwagierka; Virginia, Diane (Her­
man) Alkema, wnuczki; oraz pra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA7-3388. (30,31)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Bernard L 
Dzierżanowski

Członek i b. prezes Polish American 
Political League oraz Polish Metal 
Craftsmen Educational Society; 
Członek Tow. Młoda Polska Grupa 
865 ZNP; Delegat do Kongresu 
Polonii Amerykańskiej; Koordy­
nator Pomocy Ociemniałym Dzie­
ciom w Laskach; po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go stycznia 
1978 roku, o godzinie 10:30 przed 
południem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z Belmont Funeral Home, 
pnr. 7120 W. Belmont, do kościoła 
Sw. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Jadwiga (z domu Haring), żona; 
Czesław (Joyce), syn i synowa; 
Leona (Jerzy) Maziarka, córka i 
zięć; Antonina (Henryk) Rybarski, 
(Julian (Ewelyna) w Polsce), Mi­
chał, Stanisława (Władysław) 
Szczepkowski, Jan (Helena) i 
Franciszek (Władysława), bracia, 
siostry, szwagrowie i bratowe; oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice, kuzyni i kuzynki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Władysław Działo.
Telefon 286-2500. (30, 31)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Ewa Bosko
(z domu Barda)

Członkini Tow. Obrona Wolności Grupa 2879 ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
29-go stycznia, 1978 roku, o godzinie 11:35 w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go lutego, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bazyli, mąż; Janina (Florjan) Przybyło, córka i zięć; Michał (Carol) 
i Stefan, synowie i synowa; Jean, Patricia, Kenneth Przybyło i Collette, 
Michael, Gill i Heather Bosko, wnuczki i wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3-7781.

BARCELONA. — Policja i tłum gapiów obserwuje wynoszenie 
ciała ostatniego z epoki Franco mayora miasta, Joaquina Viola 
Saureat, 64, który wraz z żoną został zabity podczas zamachu 
bombowego, dokonanego na jego mieszkanie. (UPI)

Carter Broni
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

oświadczy), iż zwolnienia tego rodza­
ju są raczej rutynowe i niemalże 
każdego dnia otrzymuje sugestie od 
członków Kongresu lub gubernatorów 
aby zwolnił kogoś lub zatrudnił na 
federalnym stanowisku. W przypad­
ku prok. Marstona, dodał Carter, żą­
danie takie zgłosił kongresman 
Joshua Eilberg (D-Pa.). Prezydent 
nie wiedział, iż David Marston wła­
śnie rozpoczął śledztwo przeciwko kil­
ku osobistościom politycznym — w 
tym także przeciwko Eilbergowi. 
Drugi kongresman, którego nazwisko 
wymienia się wśród objętych śledz­
twem to Daniel Flood, również 
demokrata z Pennsylvanii.

Źródła w stolicy podają, iż kandy­
datem na miejsce Marstona jest 
Samuel Dash, swego czasu radca 
prawny komitetu senackiego w czasie 
dochodzeń dotyczących skandalu 
Watergate.

W dalszym toku konferencji, Prezy­
dent nadmienił, iż Stany Zjednoczone 
nie wyślą w przestrzeń satelity z nu­
klearnym reaktorem na pokładzie 
(jako źródło energii) i że rząd amery­
kański zwróci się do władz sowieckich 
aby dobrowolnie i na mocy ewentual­
nego porozumienia, zaprzestano 
wprowadzania na orbitę okołoziem- 
ską obiektów z radioaktywnym mate­
riałem.

Odnośnie trwającego strajku górni­
ków, Carter oświadczył, iż rząd fede­
ralny nie zamierza interweniować w 
dyspucie pomiędzy właścicielami ko­
palń a związkiem zawodowym.

Zapytany o ewentualne ukształto­
wanie ostatecznych granic Izraela i 
innych państw na Bliskim Wschodzie,

Jeszcze Ważniejszy 
Świadek...

Washington (UPI) — Czynniki 
śledcze w Izbie Niższej Kongresu są 
teraz przekonane, że były ambasador 
Korei Południowej w USA — a obecnie 
jeden z najbliższych doradców pre­
zydenta Park Chung Hee — rozdał 
więcej pieniędzy na amerykańskim 
Kapitolu niż przesłuchiwany obecnie 
przez Departament Sprawiedliwości 
kupiec Tongsun Park.

Twierdzi się jednak, że Kim Dong 
Jo będzie nieosiągalny jako świadek 
dla władz amerykańskich. Obecny 
ambasador Seulu w Washingtonie ma 
przedstawić wkrótce odpowiedź swego 
rządu na żądanie Kongresu, doma­
gającego się zeznań od Tongsun 
Parka, Kim Don Jo oraz kilku in­
nych obywateli Korei Południowej. 
Rząd koreański wprawdzie zgodził się 
na złożenie zeznań przez Tongsun 
Parka ale tylko przed komisją De­
partamentu Sprawiedliwości a nie 
komitetem etycznym w Kongresie.

Swej Decyzji
Prezydent odparł, iż kwestia będzie 
dopiero uregulowana w przyszłości 
przez państwa zaangażowane.

Carter skomentował również drażli­
wą sytuację nazistów i ich planów 
przemarszu przez Skokie, Ill., gdzie 
przeszło 30 proc, ludności jest żydow­
skiego pochodzenia. Potępił on faszy­
stów i ich polityczną filozofię i oświad­
czył, iż nie powinno być miejsca na te­
go typu demonstracje w naszym spo­
łeczeństwie. Dodał jednak, że w po­
wyższej kwestii najważniejsze są de­
cyzje sądów i jedynie należy podjąć 
wszelkie środki ostrożności aby nie 
dopuścić do jakichkolwiek zajść na 
tym tle.

Najwyższy Sąd w Illinois wydał 
orzeczenie, na mocy którego — zgo­
dnie z Pierwszą Poprawką Konstytu­
cyjną — naziści mogą przemaszero­
wać ulicami Skokie i prezentować 
swastyki.

Według opinii wielu, mieszkańcy 
Skokie powinni wówczas kompletnie 
zignorować faszystów i ich prowoka­
cyjny marsz.

Konferencja 
Na Malcie

Valetta —UPI) — Andrew Young, 
amerykański ambasador w Narodach 
Zjednoczonych, oraz brytyski minister 
spraw zagranicznych David Owen 
konferują od wczoraj ze współprze­
wodniczącymi rodezyjskiego Frontu 
Patriotycznego — Joshuą Nkomo 
i Robertem Mugabe.

Obrady prowadzone są w luksuso­
wym hotelu Verdala, położonym poza 
granicami maltańskiej stolicy.

W czasie pieierwszej sesji zaryso­
wały się “poważne rozbieżności”, 
ale obrady toczyły się “w bardzo 
dobrej atmosferze’.

Jak “bardzo dobrą” była ta atmo­
sfera świadczy fakt, że obaj dyplo­
maci zachodni odetchnęli z ulgą, 
gdy wczoraj .. . nie doszło do zerwa­
nia konferencji, i wcale tego nie 
ukrywali.

Rzecznik ekipy brytyjskiej powie­
dział, że Nkomo i Mugabe przygoto­
wują na sesję dzisiejszą dokument, 
który “nakreśli ich rolę w okresie 
przejściowym”, poprzedzającym prze­
jęcie władzy w Rodezji przez czarną 
większość. “Nie odpowiada im anglo- 
amerykańska koncepcja wysłania do 
Rodezji wojsk NZ na okres przej­
ściowy” — powiedział dyplomata 
brytyjski.

Ciemności Grożą...
Londyn (UPI) — W lutym lub w 

marcu Wielka Brytania może być 
pogrążona w ciemnościach, ponie­
waż pracownicy elektrowni domagają 
się 30-procentowej podwyżki zarob­
ków, grożąc strajkiem jeżeli jej nie 
dostaną.

Stanisława Orzełowska

“Ossolineum”
Józef Maksymilian hr. Ossoliński 

miał opinię dusigrosza, a wszystkie 
pieniądze (miał ich sporo) wydawał 
na książki. Zbierał tom za tomem, rę­
kopis za rękopisem, by wreszcie w 1817 
r. uzyskać zgodę cesarza Franciszka 
I na założenie biblioteki w starym 
poklasztomym gmachu we Lwowie — 
“dla Muz ojczystych przybytek i bez­
pieczne schronienie”. Takie były pra- 
początki Zakładu Narodowego im. Os­
solińskich (w skrócie “Ossolineum”), 
najstarszej w Kraju oficyny, która 
rozwijała się w dwóch kierunkach: 
biblioteka i wydawnictwo. Myśl zało­
żenia publicznej książnicy wywodzi 
się w prostej linii z ideałów oświece­
niowych. Miała ona zastąpić Bibliotekę 
Załuskich, wywiezioną na rozkaz Ka­
tarzyny II.

Po śmierci fundatora kierownictwo 
zakładu obejmowali kolejno ludzie 
światli, uczeni i wielcy patrioci. Gro­
madzili się tu emigranci i emisariusze, 
kolportowano nielegalne druki. W tej 
seii “podziemnych” wydawnictw uka­
zały się m. in. Adama Mickiewicza 
“Do Matki Polki”, “Księgi Narodu 
Polskiego i Pielgrzymstwa Polskie­
go”, “Reduta Ordona” i inne.

Niezwykłą wprost popularność zdo­
bywał zakład nie tylko przez swą 
patriotyczną postawę, ale i dzięki 
dorobkowi naukowemu Ossolińczy- 
ków, dzięki ich olbrzymiemu wkładowi 
w rozwój historii, literaturoznawstwa, 
językoznawstwa czy bibliografii. Wy­
starczy wymienić takie nazwiska jak 
Karol Szajnocha, Antoni Małecki, Woj­
ciech Kętrzyński, Ludwik Bemacki.

Po uzyskaniu niepodległości w 1918 r. 
“Ossolineum” znalazło się w tarapa­
tach finansowych, którym kres poło­
żyła umowa z rodziną Henryka Sien­
kiewicza o wyłącznym prawie wyda­
wania jego dzieł, dalej — wydawanie 
prac Kazimierza Chłędowskiego, Wła­
dysława Reymonta. Zakład stal się 
głównym ośrodkiem pracy nad auto­
rem “Beniowskiego”. “Dzieła wszyst-t 
kie” Słowackiego, z inicjatywy i pod 
redakcją prof. Juliusza Kleinera za­
częły się ukazywać jeszcze przed II 
wojną światową, a ich kompletne 
wydanie ukończono w 1967 r. W “Osso­
lineum” ukazało się wiele fundamen- 

* talnych prac monograficznych, m. in. 
Władysława Witwickiego “Psycholo­
gia”, Władysława Tatarkiewicza “Hi­
storia filozofii”, Tadeusza Kotarbiń­
skiego “Elementy teorii poznania.. 
z innych: “Komendie” Aleksandra 
Fredry, “Psałterz floriański” itd. Za­
kład Narodowy był też prekursorem 
serii wydawniczych, z których naj­
ciekawszym osiągnięciem była i jest 
“Biblioteka Narodowa” — seria kry­
tycznych, komentowanych wydań kla­
syków literatury polskiej i obcej.

Po zakończeniu II wojny światowej 
zapadła decyzja, że lwowskie zbiory 
mają być przekazane Polsce. Wiele 
miast chciało je posiadać, ale zadecy­
dował głos Jerzego Borejszy: “Osso­
lineum” winno wrócić jako niepodziel­
na całość... “Ossolineum” winno 
znaleźć się we Wrocławiu”. W 57 
skrzyniach znajdowały się najcenniej­
sze rękopisy, starodruki, dokomenty 
archiwalne, dyplomy, ryciny i nu-

Zaambarasowani 
Demokraci

Washington. (UPI) — Partia De­
mokratyczna poszukuje kandydata na 
przewodniczącego Krajowego Komi­
tetu partii — już po raz 3 w cią­
gu ostatnich 13 miesięcy. Zaamba- 
rasowani przywódcy partyjni wzywa­
ją prezydenta Cartera do zmobilizo­
wania szeregów demokratów przed 
zbliżającymi się wyborami w bież, 
roku.

mizmaty. W 1947 r. zjawili się w czy­
telni pierwsi uczeni i studenci. Od 
chwili wejścia w skład Polskiej Aka­
demii Nauk “Ossolineum” stało się 
największym w Polsce — i jednym z 
największych w Europie — wydaw­
nictwem humanistycznym.

Dawny lwowski zbiór rękopisów- 
ciągle się wzbogaca. Magazynowe 
półki wypełniają średniowieczne fo­
liały, autografy utworów literackich, 
pamiętniki pisarzy, polityków, nauczy­
cieli, chłopców, żołnierzy. Chlubą zbio­
rów jest rękopis “Pana Tadeusza” 
przechowywany w specjalnej, inkru­
stowanej kością słoniową kasecie i za­
mykany w kasie pancernej. “Ossoli­
neum” posiada prawie całą ręko­
piśmienną spuściznę Aleksandra Fre­
dry, największy zbiór autografów 
Henryka Sienkiewicza, rękopis “Chło­
pów”, 40 listów i rozkazów dziennych 
Tadeusza Kościuszki itd.

Spośród ponad 9 tys. tytułów stano­
wiących powojenny dorobek tej oficy­
ny, przeszło 80 proc, to książki nauko­
we, wydawane na zlecenie PAN. Roz­
chodzą się one do 90 państw. Tylko w 
1976 r. ukazało się 600 pozycji o nakła­
dzie ponad półtora miliona egzempla­
rzy.

Faktem jest, że wyrażone przed 
śmiercią życzenie fundatora: “Prag­
nąłem jedynie zrobić przysługę mej 
Ojczyźnie i rozciągnąć jej użyteczność 
do najdalszych pokoleń” — ziściło się 
w całej pełni. (KAI)

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?” 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1049 N. Marshfield 
1878 N. Paulina 
1078 Paulina
1757 W. Augusta 
879 N. Marshfield 
862 N. Ashland Ave. 
650 N. Wood Street 
Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2300 W. Chicago Ave. 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave.
1000 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave.
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division 
2159 W. Division 
925 Ń. Leavitt 
901N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne 
1OO1N. Damen 
1100 N. Damen 
1000 N. Wolcott 
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1461N. Wood Street 
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1924 Dickens 
1956 Armitage 
2044 Cortland 
2010 Damen 
1861 Hoyne Ave.
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 

Kolekcjonerskie Pasje
Do najciekawszych i najatrakcyj­

niejszych eksponatów znajdujących 
się w Muzeum Ziemi Kujawsko-Do- 
brzyńskiej we Włocławku należy bo­
gata kolekcja miar i wag, pochodzą­
ca ze zbiorów zmarłego w 1973 r. 
miejscowego działacza kulturalnego, 
Józefa Arentowieża.

Wieloletni pracownik Urzędu Miar 
wszystkie swoje oszczędności i wolny 
czas poświęcił kolekcjonowaniu sta­
rych, częstokroć od dłuższego czasu 
nie używanych wag o różnorodnym 
przeznaczeniu.

Wśród nich szczególnym zaintere­
sowaniem zwiedzających cieszą się 
wagi aptekarskie, dziesiętne, tzw. ho­
lenderskie (nazywane też gęstościo- 
mierzami zbożowymi) oraz wagi uży­
wane niegdyś do ważenia monet. W 
zbiorach włocławskiego muzeum znaj­
dują się także rozmaite miary prze­
strzeni, długości i pojemności (np. 
garnce, kwarty, półkwarty i korce)

oraz kufle do piwa i wina.
Kolekcja ta, aczkolwiek bogata, bo 

licząca już ok. 1,000 eksponatów, jest 
ciągle powiększana.

Prawdziwe curiosum stanowi 
muzeum we wsi Białkówka w woj. 
krośnieńskim, którego założycielem 
i kustoszem jest miejscowy rolnik 
Stanisław Witkoś. Zbiory zaczął umie­
szczać we własnym muzeum kilka lat 
temu, znajdując tacę z XVII wieku 
roboty niderlandzkiej.

Do tej pory spenetrował 20 wsi, 
zebrał 2 tys. pamiątek, m.in. stare 
meble i drewniany sprzęt kuchenny, 
który — następnie przekazał do Mu­
zeum im. M. Konopnickiej w Żarnow­
cu. We wsi Jaszczew umieści) dawne 
narzędzia rolnicze, stare instrumenty 
muzyczne i dokumenty. Mimo 75 lat 
dalej zajmuje się zbieraniem cennych 
reliktów przeszłości.

Mitchell Znowu 
Obiektem Śledztwa

Washington. (UPI) — Były proku­
rator generalny Stanów Zjednoczo­
nych John Mitchell stał się przed­
miotem jeszcze jednego wglądu obec­
nych władz federalnych, badających 
skandal łapówkarski, w którym za­
mieszana była agentura Korei Połud­
niowej. Departament Sprawiedliwo­
ści rzekomo chce stwierdzić czy 
Mitchell posiadał informacje odno­
śnie korupcji na Kapitolu.

NIEDZIELA, 5 LUTEGO

Klub Parafii Siedliska odbędzie 
miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
5 lutego, w sali Sikory, 4588 S. Mar­
shfield Ave., o 2:30 po południu. 
Prosimy wszystkich członków o licz­
ne przybycie. — Kazimierz Madej, 
prezes; M. Wrona, sekr. prot. 

2656 W. Iowa
816 N. Spaulding 
1552 N. Kedzie 
3053 W. Armitage 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave.
3500 Hirsch
1459 N. Monticello
3803 W. Grand Ave.
947 N. Harding
4000 W. Division St.
4156 W. Division St.
4300 W. Division St.
854 N. Kildare
4259 W. Cortez
4401W. Cortez
4355 Thomas Street
4350 W. Division
4200 W. Hirsch
1400 N. Kildare
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave.
5174 W. North Ave.
5057 W. Division St.
(Prosimy wyciąć i zachować.)



Series E Bonds pay 6% interest when held to 
maturity of 5 years (4^% the first year). Interest 
is not subject to state or local income* taxes, and 
federal tax may be deferred until redemption.

★ Kontraktorzy

Domy

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE do wynajęcia. Okolica:
Montrose — Austin. 282-6890.________

4 ROOMS for working couple or per­
sons. 763-3365 after 1.

POJEDYNCZE sypialnie, tylko dla 
mężczyzn. 1809 W. Division.________

UMEBLOWANA sypialnia dla męż­
czyzny z używalnością kuchni. 6435 S. 
Austin 284-1630._____________________

SŁONECZNE, świeżo odnowione, parą 
ogrzewane 5 pokoi na 1-ym, 4 pokoje 
na parterze. Lodówki, piece, dywany. 
Gotowe do objęcia zaraz. 3605 W. 
Palmer. Cena przystępna. 725-0785.

ENGLISH BASEMENT - 3 rooms, 
newly remodeled, utility room includ­
ed. Greenview — Augusta >115.

AR 6-4918

* Interesy
“SNACK SHOP” do sprzedania przy 

3859 N. Kedzie.

★ Przeprowadzki

★ MEBLE
3 PC. BEDROOM SET — TRIPLE 
DRESSER. NEW DRAPES. NEW 
BED SPREAD. 2 LIVING RM CHAIRS.
2 KITCHEN CABINETS. LIVING 
ROOM CLOCK. TWENTY-ONE INCH 
BLACK AND WHITE TELEVISION.

CALL 878-7451

DO SPRZEDANIA: piec, krzesła, air 
conditioner, opony —14.283-4287.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES’ 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

■Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ... |188

Komplety mebli do sypialni..........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”...................................... $ sg
Kanapa i fotel ................................ $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

(polska wersalka i
^Telewizja kolorowa..................... $269
Materace........................................$19.88
"Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła............................. $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges) >... $199 
Lodówki lub zamrażacze
i (“freezers”)................................ $168
•Z 6 sztuk drewniane komplety do
l jadalni............................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
, pełnego rozmiaru.........................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 
i players”od  .........................$389
(kombinacja Patefonu - Radia i ' 

Magnetofonu}
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu. ~ 

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

Potrzebny
Starszy Pan Na Emeryturze 

do pracy w sklepie z ubraniami dam­
skimi, 3 dni w tygodniu, jako portier. 

BES. BEN
938 N. Michigan, Chicago, 111.

★ Zguby
1-20-78 ZOSTAŁY skradzione doku­
menty, Augustynowicz Halina, znala- 
zca proszę dzwonić 967-1539.
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Eksport Polskiej Myśli Górniczej ★ Kontraktorzy★ Praca Żeńska + Praca Męska

Praca Męska

KELLY NUMBER TWO

863-2948

ENGINEER for modern nursing 
home. Must speak both English and 
Polish. Good salary. Call 561-8661. 
2055 W. Balmoral.

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
MECHANICY SAMOCHODOWI 
z co najmniej 6—7 letnią praktyką 
przy samochodach marek amerykań­
skich. Muszą posiadać własne narzę­
dzia pracy. Dzwonić na numer: 

539-0773 do 7 wieczorem.

PRZY JM Ę NATYCHMIAST 
SAMODZIELNEGO RZEZNIKA 

DO WYROBU WĘDLIN.
Język angielski niewymagany. Dzwo­
nić pod numer: 276-4878, pytać o pana 
Tadeusza, od 9 rano do 8 wieczorem.

WANTEDforeign car mechanic. 2years 
experience. Own tools. 2750 N. Racine. 

248-9488

EXPERIENCED MILLING 
MACHINE OPERATOR 
Must set up and operate vertical and 
horizontal mills. Precision work only. 
Apply only if you are top notch man 
for this job.
1301S. Laramie

PACKER
Male 

Full Time 
All employee benefits 

Will Train 
Call: Joe Matus

446-6300
An Equal Opp’ty. Employer

MACHINIST
Cutting Tool manufacturer needs ex­
perienced Tool & Cutter Grinders. 
Day shift. Top wages and benefits.

GLENBARD TOOL 
MANUFACTURERS

216 N. Clinton 263-7460

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry 
Applicants must have well groundec, 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulid 
systems and other plant machinery. 
Welding experience alpo required: 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

PRESSMAN
Vertical pressman, person experi­
enced on a

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

OGÓLNA PRACA

★ Pomoc Domowa 664-4550

Praca

824-1843465-1241

776-8127

956-8500

Ask for Rich Bontkowski

Praca

Phone 647-7800 
THE ARGUS PRESS

MAŁY KLUB jachtowy poszukuje bę­
dącego na emeryturze “handy man” 
lub małżeństwa, które zajmie się 
budynkiem i całą posiadłością. Miesz­
kanie, wynagrodzenie i świadczenia 
zapewnione. 499-2466.

POTRZEBNA sprzedawczyni, 5 dni 
w tygodniu. 354 N. Clark. Zgłaszać 
się osobiście.

Dajemy Dobre Wynagrodzenie Na Początek plus Wyjątkowe Świad­
czenia firmowe włączając Automatyczne Podwyżki, Ubezpieczenia 
Szpitalne, dla pracownika i rodziny, Ubezpieczenie na życie, Plan 
Emerytalny, itd. Musi mówić i rozumieć język angielski.

TRAILOR mechanic wanted. Some 
English necessary. 344-6789.

HELPFUL. Full time day shift. Ex­
cellent company benefits including free 
insurance plus profit sharing.

KITCHEN help also pizza delivery 
man with car. 763-3365. 

7440 Natchez, Niles, Hl.
Equal Opportunity Affirmative Action Employer

BOOKKEEPER/ACCOUNTANT
Excellent experience in Accounting a 
plus. Must have own transportation. 
Excellent working conditions. New 
Factory. Salary open. Good benefits.

GENERAL BATHROOM 
PRODUCTS, INC. 

2201 Touhy Ave. 
Elk Grove Village, II.

GENERAL FACTORY
Punch press & spot welding.

Piece work incentives 
Apply or Call 

NAGEL CHASE MFG. 
2811 No. Ashland 

525-7825

GENERAL FACTORY
Light assembly, punch press & spot 
welding. Piece work incentives.

Apply or Call 
NAGEL CHASE MFG.

1810 No. Kilbourn 
772-9364

Czyszczenie maszyn, urządzeń czysz­
czenie fabryczne. Na dzienną zmianę 
jest over-time. Dużo wynagrodzeń, na 
północnej stronie miasta, blisko 
publicznej transportacji i autostrady. 
Musi mówić po angielsku.

SHIPPING, RECEIVING 
& WAREHOUSE WORK 

Experienced in pulling orders. 
DAE-JULIE INC.

4500 W. Dickens 342-9100

u
Hyde Park. Referencje.

241-6365 wieczorem

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

lub

MODEL MAKER 
SPOT WELDER
Both Positions Available 

Attractive starting salary, fully paid 
hospitalization, profit sharing plan, 
fringe benefits, pleasant working con­
dition. Exton Metal Products, 1320 
Brummel, Elk Grove, 11.60007.

439-7006

POTRZEBNE OPERATORKI
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud 
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pu 
bliczna do drzwi.
, MURPHY COMPANY
6 East Lake St. 332-2575

If you want it done, you gotta do it yourself.
Do what? Well, save for a college education, 

vacation, or even a down payment on a new home.
How do you do it? With U.S. Savings Bonds, the 

Payroll Savings Plan, and the chart below.
So, take pen in hand and fill in the blanks.
My dream is $______If I joined the Payroll

Savings Plan and set aside $— each week, I could 
save enough to make my dream come true in__ years.

Now you know how much and how easily you 
can save by buying Bonds through the Payroll 
Savings Plan.

So, why not sign up today?
After all, nobody’s gonna do it for you.

Dzwonić do LINDBERG -942-2691
2450 W. Hubbard St., Chicago, U. (blisko Western i Grand Ave.)

Dajemy równe szanse każdemu mH

INVENTORY CONTROL CLERK
Must have own transportation. Excellent work­
ing conditions. New factory. Salary open. Good 
benefits.

GENERAL BATHROOM PRODUCTS INC. 
2201 Touhy Elk Grove Village 

956-8500

MOLD MAKER
Plastic injection molds. Union shop. 
Many co. benefits.

PARAMOUNT DIE MOLD 
1757 No. Kimball 

384-3737

FOREMAN
Cutting Tool Manufacturer — Cylin­
drical Grinding experience. Night shift

GLENBARD TOOL MANUFACTURERS
216 N. Clinton 263-7460

spektyw ich zagospodarowania. Wy­
soka ocena, jaką w Wenezueli zdobyły 
sobie polskie techniczne i technolo­
giczne rozwiązania górnicze znalazła 
swój wyraz w zawartym ostatnio kon­
trakcie na doradztwo techniczne Po­
laków dla tamtejszego Ministerstwa 
Górnictwa.

Żywe kontakty wiąże polski prze­
mysł węglowy z górnictwem Peru. 
Dla jego potrzeb polscy specjaliści 
opracowują studium techniczno- 
ekonomiczne kompleksu górniczo- 
energetycznego w rejonie Alto Chica- 
ma.

Importerem polskich urządzeń gór­
niczych jest także Brazylia. Tylko w 
latach 1975-76 dostarczano do tego 
kraju wiele przenośników taśmo­
wych “Gwarek,” znanych z wysokiej 
jakości i niezawodności w pracy.

WAITRESSES
Part time & full time. 5 days a week. 
Mon. thru Fri.
ABBEY RESTAURANT & LOUNGE 

219 North La Salle SL 
236-0561

MASZYNISTA
do pracy w warsztacie. Doświadczenie 2 do 4 letnie 
na maszynach Bridgeport i Engine Lathe wy­
magane. Musi umieć czytać rysunki techniczne i 
rozumieć trochę angielskiego. Dobra zaplata i 
świadczenia lekarskie.
476-1100

JANITORIAL
Need part time help in Elk Grove area. 
Must start at 5:30 p.m. Monday thru 
Friday. Starting at $3.00 per hour. 

Must speak some English. 
CALL: JIM
824-2009

MACHINIST
1st and 2nd Shift

Clow, a leader in environmental-con­
trol manufacturing, seeks an experi­
enced machinist to join our fast grow­
ing Westmont plant.
We offer a friendly atmosphere, ex­
cellent working conditions, benefits 
and salary commensurate with exper­
ience. For a confidential interview. 

Call from 8 A.M. — 3 P.M. 
325-6000 ext. 421 

Mrs. Nancy Carder

CLOW CORPORATION
40 Chestnut Ave. 

Westmont, DI. 60599
Equal Opportunity Employer M/F

Weekly Accumulated value at end of: 
Savinas 1 year 3 years 5 years 15 ye

• DO SKŁADANIA MASZYN
zmiana dzienna.

Osoby te muszą mieć zacięcie mechaniczne. Muszą umieć czytać 
suwak i składać ciężkie maszyny.

NATYCHMIAST DO OBJĘCIA
• SPAWACZE ARC

zmiana dzienna i nocna. Musi czytać rysunki techniczne i samemu składać.

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
małego dziecka od poniedziałku do 
piątku. 583-6978

ODPOWIEDZIALNA kobieta. 1 dzień 
w tygodniu. Musi mówić po angielsku. 

RO1-1378

POSZUKUJĘ kobiety do trojga dzieci. 
Zamieszkać. Północna strona. Dzwo- 
nić: 376-6755 do 3-ej.

GOSPODYNI — opiekunka do dzieci. 
5 dni. Własny pokój, telewizor. Do­
bra zaplata. Konieczna pewna znajo- 
mość angielskiego. 945-5361.

LIVE IN HOUSEKEEPER
Own room. Good salary. Some 
English necessary. We furnish 
transportation.

887-7378

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA 
lekarza. 1 dziecko 7 lat. Okolica

Wysoka ranga polskiego górnictwa 
w świecie, a także jego silne zaplecze 
naukowo-techniczne i projektowo- 
wykonawcze sprawiają, że z każdym 
rokiem rośnie liczba krajów wpro­
wadzających w swym górnictwie 
polskie rozwiązania techniczne i tech­
nologiczne, zdobycze naukowe i sche­
maty organizacyjne. Eksportem ma-, 
szyn i urządzeń kopalnianych, a także 
myśli technicznej oraz specjalistycz­
nych usług górniczych zajmuje się 
Przedsiębiorstwo Budowy Zakładów 
Górniczych za granicą “Kopex” w 
Katowicach. Od wielu lat “Kopex” 
utrzymuje kontakty z firmami górni­
czymi w USA, m. in. z Braztah Corpo­
ration, American Electric Power Ser­
vice Corp., Morzyński Talaga Coal 
Co., Food Machinery Corporation.

Kontakty z wymienionymi firmami 
stanowią punkt wyjścia do rozszerze­
nia współpracy górnictwa polskiego 
z amerykańskim. Sprawa ta nabiera 
obecnie szczególnego znaczenia w 
związku z planami władz USA pod­
wojenia wydobycia węgla w okresie 
siedmiu lat.

Do napoważniejszych polskich 
kontrahentów w Ameryce Południo­
wej należy Argentyna, która od wielu 
lat kupuje w Polsce pokaźne ilości 
maszyn i urządzeń górniczych dla mo­
dernizowanej kopalni węgla w Rio 
Turbio. W Wenezueli od blisko dwóch 
lat grupa polskich specjalistów pro­
wadzi prace badawcze mające na celu 
rozeznanie zasobów geologicznych 
węgla w kopalni Lobatera oraz per-

Impulsowy Laser
W Instytucie Fizyki Plazmy i Lase­

rowej Mikrosyntezy w Warszawie 
uruchomiono impulsowy laser dużej 
mocy dla celów mikrostruktury ter­
mojądrowej. Laser daje energię 
powyżej 1 tys.Jouli w impulsie kilku- 
dziesięcio nano-sekundowym w jed­
nym kanale.

Laser ten należy do największych 
tego rodzaju instalacji w Europie.

Może znaleźć zastosowanie poza 
problemami mikrosyntezy termoją­
drowej, również w wielu innych dzie­
dzinach nauki i techniki.

•Based on present interest rate

$ 1.25 $ 67.37 $ 209.51 $ 366.47 $ 1,541.28
2.50 135.10 420.14 735.29 3,094.05
3.75 202.92 631.27 1,105.14 4,649.90
5.00 270.58 841.82 1,474.46 6.200.72
6.25 338.60 1,052.61 1,842.95 7,757.39
7.50 406.34 1,263.59 2,212.40 9,309.27

12.50 677.48 2,106.68 3,688.94 15,524.41
18.75 1,016.59 3,161.47 5,536.95 23,300.32

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POTRZEBNA 
OSOBA

ZNAJĄCA DOBRZł 
JĘZYK POLSKI 

I ANGIELSKI 
Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) ■ 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland

348-1201

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

■■■■■■■■■■■■■■■■

REAL ESTATE 
SALES WANTED

We have several openings for 
sale people who are willing 
to work, to earn top com­
mission in a well established 
congenial northwest office. 
Ambitious beginners are wel­
comed.
For confidential interview call 
Martie: — days 545-1292

evenings 631-0225

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Mfl Equal Opportunity Employer)

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

COOK
Wanted for large north side 
health care facility. 2 to 4 
years previous experience. 
Hours 10:30 A.M. to 7 P.M. 

Good benefits.

Call Ms. Kerbis

561-0700

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

“Do-it-yourself” 
Ad for 
. US.

Savings Bonds.

> UK
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Czy Czujesz Się Bezpiecznie 
Nocą w Swojej Okolicy

Badania Departamentu Sprawiedliwości
Badania przeprowadzone przez De­

partament Sprawiedliwości wykaza­
ły, że 22 procent mieszkańców Chi­
cago czuje się nocą w swojej okolicy 
bardzo niebezpiecznie, 19 procent czu­
je się po prostu niebezpiecznie, 41 
w miarę bezpiecznie, a 13 zupełnie 
bezpieczne. Badania prowadzono 
wśród 10,000 Chicagowian w 23 róż­
nych dzielnicach miasta w ciągu 
czterech lat.

Okazało się przy tym, że ludzie 
reagują na sprawę przestępczości 
bardzo różnie, przy tym zależy to od 
wieku i płci osoby, która wypowiada 
się na ten temat.

Natomiast na pytanie czy policja 
dobrze wywiązuje się ze swoich obo­
wiązków 38 procent mieszkańców na­
szego miasta odpowiedziało “do­
brze,” 42 procent odpowiedziało 
“przeciętnie,” 15 procent odpowie­

działo “mamie,” 6 procent nie miało 
zdania.

Okazało się, że we wszystkich 13 re­
jonach miasta, w których prowadzono 
badania byłe ofiary przestępców wy­
kazują mniejszy lęk niż inni ludzie. 
Stwierdzono też, że wśród byłych 
ofiar napaści wyodrębnia się swego 
rodzaju podgrupa osób, które nie od-' 
niosły zbyt poważnych obrażeń i strat 
podczas napadu i te akurat mają 
dość duży lęk przed powtórzeniem się 
podobnej czy zdarzeniem gorszej hi­
storii. Są to w większości starsze ko­
biety, ofiary drobnych złodziejasz­
ków, które rzadziej bywają poważnie 
ranne w takich wypadkach.

Podobne badania prowadzono i w 
innych miastach, w Atlanta, Balti­
more, Cleveland, w Los Angeles, w 
Nowym Yorku.

Gubernator Będzie Osobiście 
Decydował o “Urlopach” Więźniów
Gubernator Thompson ogłosił w nie­

dzielę, że zamierza każdorazowo oso­
biście decydować o wydawaniu prze­
pustek więźniom osadzonym w więzie­
niach w obrębie Illinois, skazanym za 
poważniejsze przestępstwa. Decyzja w 
tej sprawie spowodowana była faktem, 
że odsiadujący w zakładzie karnym 
w Vienna w Illinois wyrok 6 do 20 
lat Silas Jayne, 70-letni milioner, 
otrzymał czterodniowy więzienny 
“urlop”, co wywołało nieprzychylne 
komentarze w prasie.

Thompson, który dowiedział się 
o tym wydarzeniu z gazet, natych­
miast odwołał przepustkę Jayne’a, 
skracając mu w ten sposób “urlop” 
o 14 godzin. Departament Więziennic­
twa wysłał na jego polecenie karetkę 
więzienną, która miała niezwłocznie 
odstawić Jayne’a do celi. Strażnicy, 
którzy przybyli na farmę krewnych 
milionera w Elgin, gdzie miał prze­
bywać, nie znaleźli go; zawiado­
miony wcześniej o decyzji guberna­
tora przez swego adwokata, Lewisa 
Wingate z Vienna, Jayne wraz z żoną 
zrezygnował z jeszcze jednej plano­
wanej na ten dzień wizyty i dobro­
wolnie wrócił do zakładu karnego.

Silas Jayne, właściciel olbrzymiego 
majątku i między innymi stadniny 
koni, został w roku 1973 uznany win­
nym działania, które miało na celu 
spowodowanie śmierci jego brata i

skazany na 6 do 20 lat. Dyrektor za­
kładu karnego, Charles Rowe udzie­
lając mu czterodniowej przepustki 
działał na własną rękę i, w społecz­
nym odczuciu, poszedł więźniowie na 
rękę kierując się jego pozycją socjalną 
i materialną.
Gubernator Thompson zareagował na 
ten przypadek bardzo gwałtownie. 
W wypowiedziach dla prasy oznaj­
mił, że jest przeciwny “urlopom” 
więziennym, gdyż obniżają one auto­
rytet władzy; sądowy wyrok pozba­
wienia wolności, który winien być 
bezwzględnie wykonany, nie może 
być dowolnie skracany ani zmieniany 
chyba, że istnieją po temu niezwykłe 
okoliczności.

W związku z tym Thompson zalecił, 
aby do czasu kiedy znajdzie “kogoś 
odpowiedzialnego” w Departamencie 
Więziennictwa, wszystkie wnioski o 
urlopy były dostarczane bezpośred­
nio na jego biurko. “Zajmie mi to 
godzinę pracy więcej” — powiedział
— “ale zapobiegnie sytuacjom, kiedy 
zwalniani są ludzie zupełnie na td 
nie zasługujący”.

Thompson zapowiedział również, że 
zamierza osobiście zaprotestować — 
nie z urzędu, ale jako obywatel Illinois
— przeciwko przyznaniu Jayne’owi 
warunkowego zwolnienia. Wniosek 
o takie zwolnienie ma być rozpatry­
wany w lutym b.r.

Powiatowe Więzienie 
Poszukuje Pracowników

Departament Więziennictwa w po­
wiecie Cook przewiduje na wiosnę 
uruchomienie dwóch nowych budyn­
ków więziennych w związku z czym 
władze poszukują kandydatów na 
strażników.

Sidney Sexner, przewodniczący Cook 
County Police and Corrections Merit 
Board ogłosił, że Departament liczy 
się z przyjęciem 375 nowych pracow­
ników Przewiduje się, że angaż na­
stąpiłby z dniem 1 kwietnia, po czym 
nowo upieczeni funkcjonariusze pod­
dani byliby dwumiesięcznemu szkole­
niu, aby z dniem 1 czerwca przystąpić 
do pełnienia normalnych obowiązków.

Nowootwarte budynki mieścić będą 
cele dla 1000 więźniów, oraz tak zwane 
centrum rozdzielcze, w którym więź­
niowie poddawani będą wstępnym 
badaniom mającym ustalić gdzie, w 
jakich warunkach i w jakim otocze­
niu powinni być w zakładzie karnym 
ulokowani.

Sexner podał, że dotychczas zaan­
gażowano już 150 osób i rozpatruje 
się podania 75 dalszych, do uzupełnie­
nia jednak pełnej liczby zatrudnionych 
600 ciągle brak 375 ciu. Gdyby przyj­

mowanie do pracy w więziennictwie 
przebiegało zgodnie z dotychczas usta­
lonymi zasadami należałoby mieć 
minimum 800 kandydatów z pośród 
których szeryf Richard Elrod wybrał­
by najwyżej kwalifikowanych. W roku 
ubiegłym na 3,800 zgłoszonych faktycz­
nie zaangażowano tylko 400 osób, w 
chwili obecnej więc władze powiatowe 
stoją przed poważnym problemem ka­
drowym.

Aby móc ubiegać się o pracę w 
więziennictwie kandydaci muszą być 
obywatelami U.S., być w wieku 21 do 
45 lat, mieć maturę, albo równorzędne 
jej wykształcenie oraz nieskazitelną 
opinię. Proponowane przez Departa­
ment Więziennictwa wynagrodzenie 
wynosi 12.000 dolarów. Kandydatur 
kobiet nie bierze się pod uwagę, gdyż 
otwierany obecnie oddział więzienia 
przeznaczony jest dla mężczyzn.

Jeśli w najbliższym czasie ilość 
zgłoszeń nie wzrośnie Departament 
będzie musiał obsadzić nowy oddział 
istniejącymi silami, co spowodowałoby 
niedostatek straży w więzieniach w 
całym powiecie i czego władze za 
wszelką cenę chcą uniknąć.

LONDYN. — Na pogrzeb żony Winstona Churchilla, która zmarła 
w Londynie w dniu 23 stycznia przybyły jej dwie córki. Na 
naszym zdjęciu pani Mary Soames (po lewej) w towarzystwie 
małżonka, Sir Christophera Soamsa, byłego ambasadora bry­
tyjskiego we Francji, oraz (po prawej) siostry, Sary Spencer 
Churchill. (UPI)
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WASHINGTON. — Prezydent Carter podpisał w Białym Domu 
dokument, którym przyznaje budzącemu kontrowersyjne opinie 
dyrektorowi CIA, Stansfieldowi Turner, prawo kontroli budżetu 
krajowych agencji wywiadowczych. Na naszym zdjęciu pre­
zydent w momencie obwieszczania decyzji w tej sprawie; w 
głębi, na drugim planie admirał Turner. (UPI)

Sąd Najwyższy Illinois 
Odrzucił Pozew Władz Skokie
Przeciwko Zezwoleniu Nazistom Na Marsz 

w Skokie z Prawem Do Prezentowania Swastyki
Sąd najwyższy stanu Illinois ponow­

nie odrzucił prośbę mieszkańców i 
władz Skokie o wydanie zakazu neo­
nazistom na maszerowanie w Skokie z 
jednoczesnym prezentowaniem swa­
styki. Naziści już kilka miesięcy temu 
uzyskali prawo do zorganizowania 
marszu w tej dzielnicy, ale nie wolno 
im było afiszować podczas tej akcji 
swastyki w ubiegłym tygodniu, w 
piątek, Sąd Najwyższy stanu Illinois 
wydał decyzję zezwalającą na pre­
zentowanie swastyki podczas marszu, 
który wzbudza sprzeciwy lokalnych 
władz Skokie i znacznej części ich 
mieszkańców.

Sąd Najwyższy Illinois przyznał, że 
konstytucja gwarantuje neonazistmo 
prawo do używania podczas marszów 
i imprez swastyki. Jest to jednak dla 
wielu ludzi, w tym Żydów, symbol 
hitleryzmu, przypomnienie lat 30-tych 
i 40-tych, kiedy na terenie Niemiec 
a później całej niemal Europy zaczęły 
się prześladowania podbitych narodów 
i powstały obozy koncentracyjne. Na 
70,000 mieszkańców Skokie 40,000 to 
Żydzi, z których kilka tysięcy było 
więźniami tychże hitlerowskich obo­
zów zagłady. Swastyka jest dla nich 
przypomnieniem przeżytego kiedyś 
koszmaru.

Kongres Żydów Amerykańskich i 
władze osiedla natychmiast zareago­
wały na piątkową decyzję sądu i wnio­
sły od niej odwołanie. Tamtejszy ma­
yor, Albert Smith oświadczył, że 
“czujemy, że mamy w tym względzie 
zupełną słuszność. Będziemy przeciw­
stawiać się temu, w każdy możliwy 
.legalny sposób.”

Władze zarządzające Skokie próbo­
wały niedopuścić do marszu już od 
kilku miesięcy.

Sąd Najwyższy Illinois ponownie 
jednak uznał, że naziści mają prawo 
występować podczas organizowa­
nych przez siebie akcji ze swastykę 
i odrzucił ostatnie odwołanie nie roz­
patrując go nawet. Według oświad­
czenia Alberta Smitha wydanego 
jeszcze przedwcześniej Skokie i Kon­
gres Żydów Amerykańskich zwrócą 
się ze swoją sprawą do Federalnego 
Sądu Najwyższego.

Smith powiedział też, że jest mało 
prawdopodobne, aby w ciągu najbliż­
szych paru miesiącach naziści zorga­
nizowali swój marsz w Skokie, chociaż 
jeden z przywódców tej organizacji 
oświadczył, że wystąpi ona o pozwole­
nie na zorganizowanie marszu już 
wkrótce.

Po Ostrym Ataku Zimy 
Chicago Wraca Do Normy

Drużyny robotników miejskich 
rozpoczęły w poniedziałek energiczną 
akcję w kierunku oczyszczenia ulic 
Chicago nie tylko z piętrzącego się 
jeszcze wszędzie — za wyjątkiem 
głównych ulic — śniegu, ale również 
aby usunąć porzucone samochody.

Według doniesień służby drogowej 
ruch w dniu wczorajszym zarówno 
na przelotowych arteriach jak i na 
bocznych ulicach był szczególnie 
utrudniony, ponieważ blokowały go 
samochody porzucone w ciągu kilku 
ostatnich dni przez właścicieli na 
skutek defektu motorów, różnora­
kiego rodzaju uszkodzeń i niemożno­
ści jazdy spowodowanej śnieżnymi 
zaspami.

Wielką zamieć śnieżną mamy już 
szczęśliwie za sobą i chociaż meteo­
rologowie zapowiadają dalsze opady 
śniegu życie w mieście wraca powoli 
do normy. Odśnieżono główne ulice, 
trwają prace przy oczyszczaniu bocz­
nych, najwięcej jednak kłopotów 
przyczynia ekipom robotniczym 
konieczność usuwania aut — czyn-

Morderca Skazany
Sędzia Francis J. Mahon z sądu 

okręgowego, skazał w poniedziałek 
28-letniego Carl Tatę na 40 do 75 lat 
więzienia za morderstwo jakiego w 
marcu 1976 roku dokonał na osobie 
kierowcy taksówki, Daryl Hall.

Mahon skazał również Tatę na do­
datkowe 6 do 18 lat pozbawienia wol­
ności za obrabowanie swej ofiary.

ność kłopotliwa i czasochłonna. 
Właściciele samochodów, którzy nie 

mogą odnaleźć swoich wozów w miej­
scu gdzie je zostawili mogą dzwonić 
w sprawie poszukiwań pod nr. 744-4515.

Dodatkowym zmartwieniem jakie 
mają w tej chwili władze miejskie w 
związku z kłopotami komunikacyj­
nymi jest fakt, że zapasy soli do 
wysypywania ulic, którą z konieczno­
ści tak hojnie szafowano w ostatnim 
okresie, są już na wyczerpaniu.

Departament dróg i autostrad po­
wiatu Cook nie ma jej już zupełnie; 
Chicago i stanowy departament 
komunikacji gonią przysłowiowymi 
resztkami. Gubernator Thompson 
ogłosił, że wiele miejscowości na 
terenie stanu wyczerpało już swoje 
fundusze przeznaczone na odśnieżanie.

W naszej metropolii nie brak wpraw­
dzie jeszcze pieniędzy na ten cel, ale 
sól w magazynach niepokojąco szyb­
ko znika. Trudno się temu dziwić.

Przeciętne zimowe opady śniegu 
w Chicago, obliczone na podstawie 
średniej wieloletniej, wynoszą 39.3 
cala; w ciągu bieżącej zimy spadlo 
go na miasto już 57.5 cala.

Miasto zużyło dotychczas do wysy­
pywania ulic 72,000 ton soli, którą 
pokryto główne arterie komunika­
cyjne na długości 800 mil; wysypano 
też solą 2,000 mil ulic bocznych. A 
mamy zaledwie styczeń za sobą!

Ostatnio władze zadecydowały, że 
będą mieszać sól z piaskiem. Miejmy 
nadzieję, że tej mieszanki wystarczy 
do czasu nowych dostaw.

Zwłoki Zaginionego Chłopca 
Znaleziono w Piwnicy Sąsiadów

John F. Lustman, lat 14, z North­
brook, zaginął podczas czwartkowej 
śnieżycy. W poniedziałek w nocy 
znaleziono jego zwłoki w piwnicy do­
mu sąsiadów. Prawdopodobnie chło­
piec musiał przewrócić się i wpaść 
do piwnicy głową w dół. Otwór, przez 
który wpadł musiał zostać szybko 
zasypany śniegiem i dlatego nikt go 
tu nie mógł znaleźć. Komendant poli­
cji z Northbrook, Jay Mills, oświad­
czył, że dziś właśnie zostanie prze­
prowadzona autopsja zwłok.

Kiedy John nie wrócił do domu w 
czwartek wieczorem jego rodzice na­
tychmiast zawiadomili o tym fakcie 
policję i wszczęto masowe poszuki­
wania. Policja i straż pożarna z 
Northbrook przeszukały całą okolicę, 
zaglądając do każdej zaspy. Oddział 
pobliskiej jednostki wojskowej przy­

stąpił do akcji przeszukając przy po­
mocy helikoptera park. Matka chłop­
ca wystąpiła w telewizji apelując do 
wszystkich, którzy mogli cokolwiek 
wiedzieć o jej dziecku, aby spieszyli 
ze złożeniem zeznań.

John miał jeszcze pięcioro rodzeń­
stwa. W poniedziałek jego ojciec i 
jeden z braci wezwani zostali do domu 
sąsiadów, który jeszcze nie jest za­
mieszkany, a jego właściciele spro­
wadzają tu pomału wszystkie rzeczy.

Właściciel domu, Myron Kuklok, 
przybył właśnie z kolejną ich partią i 
spostrzegł w swojej piwnicy chłopca, 
o czym natychmiast zawiadomił jego 
rodzinę.

John chorował na astmę, ale nie 
wiadomo jeszcze czy to choroba czy 
po prostu mróz były przyczyną śmier­
ci.

Dyrektor Murzyńskiej Organizacji 
Policyjnej Aresztowany

Renault Robinson, dyrektor murzyń­
skiej organizacji policyjnej Afro- 
American Patrolmen’s League, został 
w niedzielę aresztowany i oskarżony o 
zakłócanie porządku i pobicie, gdy 
wraz z innym murzyńskim policjan­
tem rozpoczął kłótnię i szamotaninę 
z funkcjonariuszami policji przed Mc­
Cormick Inn, przy ulicach 23 i Lake 
Shore Drive.

Według oficera policji Williama 
Howe, samochód Robinsona i Williama 
Bigby’ego został nielegalnie zaparko­
wany na postoju taksówek przed Mc­
Cormick Inn. Zauważyła to Dorothy 
Bahr, oficer patrolowy, i ostrzegła 
Robinsona, że otrzyma mandat jeżeli 
natychmiast nie usunie auta. Robinson 
miał wtedy obrzucić ją przekleństwa­
mi i zagrozić pobiciem. Bahr porozu­
miała się drogą radiową z policjantem 
Williamem Morrin wzywając go na 
pomoc. Po przybyciu na miejsce Mor­
rin został zaatakowany przez Robin- 

son’a, w międzyczasie Bigby uderzył 
policjantkę Bahr, która usiłowała za­
pobiec bójce między Robinson’em a 
Morrin’em. Robinson i Bahr zostali 
w końcu obezwładnieni i aresztowani. 
Komendant posterunku policyjnego 
Central District, Paul V. McLaughlin 
oznajmił, że zajście spowodowane było 
“panoszeniem się policjantów którzy 
myślą że przepisy drogowe nie doty-

Zwłoki w Samochodzie
Policja znalazła zwłoki dwojga osób 

w samochodzie zaparkowanym przy 
autostradzie międzystanowej nr 57. 
Ustalono, że przyczyną ich śmierci 
było zatrucie tlenkiem węgla. Śledz­
two wykazało, że zmarłymi są Judith 
K. Lottich, lat 19, z Park Ridge oraz 
John I. Sorensen, 24 z La Grange. 
Policja znalazła zwłoki objeżdżając 
autostrady w poszukiwaniu uwięzio­
nych w śnieżnych zaspach samocho­
dów.

Zwiększone Zasiłki 
Dla Bezrobotnych

Springfield, IL (UPI) - Według 
statystyk opublikowanych przez 
dyrektora stanowego Departamentu 
Pracy, Williama M. Bowling, prze­
ciętny robotnik w Illinois zarabiał $230 
tygodniowo w 1977 roku. Zarobki 
zwiększyły się o $1.98 w okresie od 
czerwca 1977 roku do grudnia.

Na podstawie tych statystyk obli­
czana jest wysokość przeciętnego 
zasiłku dla bezrobotnych, oznajmił 
Bowling dodając, że osoby bezdzietne 
otrzymywać będą o $1 więcej, czyli 
$116 tygodniowo, osoby utrzymujące 
rodziny otrzymają $138 tygodniowo.

Uczciwy Znalazca 
Zwraca 3,940 Dolarów 
Jak donoszą ze Springfield kierow­

ca pracujący w Purolator Courier 
Corp, znalazł w niedzielę w godzinach 
rannych 3,940 dolarów gotówką i prze­
kazał je policji.
Uczciwy znalazca, który nie chce 
ujawnić swego nazwiska podjechał 
do skrzynki depozytowej przy Banku 
Springfield aby wrzucić do niej pakiet 
skasowanych czeków, gdy po otwar­
ciu jej znalazł u swoich stóp wo­
reczek z pieniędzmi. Ktoś inny 
wrzucił je do skrzynki, ale nie wpadły 
do wnętrza, tylko zatrzymały się pod 
zewnętrzną klapą.

Kierowca próbował wcisnąć je do 
środka, ale mu się to nie udawało; 
w trakcie szamotaniny woreczek ro­
zerwał się a jego zawartość rozsy­
pała się na chodnik. Nasz uczciwy 
znalazca pozbierał rozsypane bank­
noty i przekazał je policji, która po­
szukuje w tej chwili właściciela go­
tówki. W woreczku znajdował się do­
wód wpłaty, ale nie było na nim na­
zwiska. 

czą ich.”
Shakeel Siddiqui, kierownik McCor­

mick Inn, powiedział, że Robinson i 
Bigby otrzymali zezwolenie na zapar­
kowanie samochodu na parkingu 
przeznaczonym dla dygnitarzy, lecz 
policjanci zignorowali znak ostrze­
gawczy i pozostawili auto na postoju 
taksówek.

Robinson zaprzeczył wszystkim za­
rzutom twierdząc, że jest to wyraźnie 
rasistowska nagonka na murzyńskich 
oficerów policji. Wydział etyki zawo­
dowej przy dep. policji wszczął docho­
dzenia w tej sprawie.

Zastrzelona 
Przez Złodzieja

W poniedziałek znaleziono zwłoki 
51-letniej kobiety zatrudnionej w 
pralni chemicznej Loraine - Rose 
Cleaners, 2729 W. Fullerton.

Policja przypuszcza, że Helen Con­
rad została zastrzelona przez zło­
dzieja — w kasie brakowało $70.

Zwłoki Conrad, postrzelonej dwa 
razy w głowę, odkrył klient około 
10:15 rano.

Pozbawieni Licencji
Chicago. (UPI) — Dyrektor Depar­

tamentu Edukacji i Rejestracji w 
Illinois, Joan Anderson, oznajmiła w 
poniedziałek, że w grudniu wycofano 
licencje lekarskie trzech lekarzy 
praktykujących w Illinois — Ray 
Roya, Charles Chadbourn i Rudolfo 
Patino — w związku z nielegalną 
sprzedażą pewnych leków, w wypadku 
Roya, narkotyków.

Pozbawiono również licencji krę- 
garza Howarda White z Chicago, który 
oskarżony jest o nielegalne wykonanie 
zabiegu usunięcia ciąży.

Skarżą Firmę 
Illinois Power Co.

Siedem miejscowości położonych 
w Illinois wniosło w poniedziałek po­
zew sądowy przeciwko Illinois Power 
Co., mieszczącej się w Decatur, 
oskarżając ją o złamanie federalnego 
prawa antytrustowego i o obciążanie 
swoich klientów za wysokimi rachun­
kami.

Do miejscowości tych należą: — 
Breese, Peru, Princeton, Highland, 
Freeburg, Mascoutak i Carlyle, które 
łącznie mają 40,000 mieszkańców.

Bilandic Za Rozwojem 
Lotniska Midway

W wypowiedziach przed Zarządem 
Lotnictwa Cywilnego (Civil Aero­
nautics Board) w Washingtonie mayor 
Bilandic i gubernator Thompson 
wyrazili w ubiegłym tygodniu ener­
giczne poparcie planu rozwoju lotni­
ska Midway w Chicago.

Gdyby projekt ten, przewidujący 
tanie przeloty z Chicago do 15 miast 
U.S. zrealizował się, Chicago zdoby­
łoby 1,200 nowych stanowisk pracy.

“Złote Skarby Peru” 
w Field Muzeum

Field Museum, które na dzień 15 
lutego zapowiada otwarcie nowej, 
ciekawej wystawy “Złote skarby 
Peru,” liczy się, że wzbudzi ona nie 
mniejsze zainteresowanie publiczności 
Chicago niż gromadząca tysiące 
zwiedzających ubiegłoroczna wysta­
wa poświęcona Tutenkhamonowi.

Niebezpieczne Stawy
Władze dystryktu parków na metro­

polię chicagóską wydały w poniedzia­
łek ostrzeżenie przed łowieniem ryb 
w pokrytych lodem stawach w Chicago 
i pobliskich miejscowościach. Jak 
oznajmiono, lód jest zbyt cieńki i 
stanowi poważne niebezpieczeństwo.


